
Ir. 19§ We Lwowie, — Czwartek auia 29. Sierpnia 1889. Rok XXVIII.
Wychodzi oodzl.nnle o godzinie 6. popołudniu,

* wyjątkiem niedziel 1 dni śwłąteoznych.
P rz e d p ła ta  w ynosi:

we Lwowie z odniesieniem do domu: 
miesięcznie *łr. 1-50 kwartalnie złr, 4-50

** ■ prowincji I w całej monarchii Anotro-WeglerskleJ:
m ie s ię c z n ie ......................................... *łr. 2-—
łw arta ln ie ...................................................   6 —

tii ł ro e c n ie ..................................................  12‘
Za p an ien  kw artalnie z łr . 7*50. 

Przedpłat; prtyrmiyemy tylko na cały miesiąe, 
*3- od I do ostatniego w miesiącu.
Za zm ianę ad resu  dop łaca  się 20 cn t. 

Saaiiar p o jed jrh c iy  k o n t r ę  20 ct.
Rasa keja ul. Łyczakowska I. 3. Telefon 104.1 «nomnogmmmoHmotnmmanamnmaommoNioMmm

Przedpłatę 1 ogłoszenia przyjm ują:
We LWOWIE: Administracja „Gazety Sandowoj" 
nl. Łyczakowsko 1. 8, tadsiet „Biura Dzienl W 

ni. Karola Ludwika 1. B.
O r ło iz e n la  p rz y jm u ją :

1 PABYŻU: C. Adam (Ciborowski), me d«SaUU 
K . - 81, - Wo WIEDNIU: Haaseastola A Toglor 
(Otto Maas), Walfloabeasso 10; Bndolt Koose, 8a|- 
lerstłdte 2; A. Oppelik, Stnbenbastoi 2. W HAK' 
BUBGU: A. Steiner. -  W FBANKFUBCl* n.M.: 
Haasenstein & Vogier i G. L. Daube A Comp. — 

W WARSZAWIE: Beiebman & Eraadlęr. 
CENA OGŁOSKN: Ogłoizanla zwyczajne oa jedno- 

szpaltowy wiorsa lub jego miejsce 6 et. -  Koklaay 
i aodoiłana sa wiersz lab jego mlejsee 20 et.

Blnra RedakoJI I Administracji: ul. Ł—̂ aakowskaS. 
TeJefor 104.

LwOw dnia 28. sierpnia.

rólurzędowy Frmdblatt donosi z kompeten
tnego źródła, źe s e j m y  zbiorą się z początkiem 
października, a czas zwołania B a d y  p a ń s t w a  
jeszcze nie jest oznaczony.

Z P r a g i  donoszą: „Namiestnictwo rozwią
zało c z e s k ą  c z y t e l n i ę  a k a d e m i c k ą  z po
wodu, źe Towarzystwo to wzięło udział w uro- 
czystem otwarciu paryskiej Sorbonny. Namie
stnictwo npatrnje w tym kroku przekroczenie 
dozwolonych statutem czynności. Rozwiązanie 
tej czytelni, liczącej z g*irą L200 członków, wy
wołało tn w szerokich kołach wielkie wrażenie". 
Czytelnia ta zeszła uddawna na najfatalniejsze 
dla moralności i narodu drogi, na jakie sprowa
dza nas>zą młodzież akademicką agitacja pan- 
slawistyczna i nihihstyezna.

Gtraser Tagespost donosi, że nuncjusz Ga- 
limberti wezwany został przez K u r j ę  r z y m -  
8 k ą do uczynienia przedstawień b i s k u p o m  
tryesteńskiemu i wegliańskiemu z powodu ich 
ultrasłowianofilskiego postępowania, skutkiem 
którego ludność włoska bywa do Kościoła znie
chęcaną i odstręczaną. Podające tę wiadomość 
źródło teutońskie i antikatoliekie jest podejrzane. 
Kurja rzymska nigdy nie prześladowała żadnej 
narodowości, a najmniej słowiańskiej.

Nagle nadchodzi z Berlina wiadomość, ie  
c a r  — jeśli postanowienia swego w ostatniej 
chwili nie zmieni — przybędzie dzisiaj do 
P o c z d a m u ,  te trzy dni zabawi, że parad 
wojskowych nie będzie, ponieważ wszystkie woj
ska są na m anewrach; skończy się wszystko na 
obiedzie galowym i polowaniach, a jednego przed
południa car pojedzie do B e r l i n a ,  zje obiad 
u swego ambasadora, poczem do Poczdamu 
wróci.-

Z drugiej strony zapewniają, że podróż 
cara do Berlina została ostatecznie odłożoną do 
nieokreślonego czasu. Natomiast tw ierdzą, że 
przyjazd c a r e w i c z a  następcy na wystawę 
p a r y s k ą  zapowiedziany został w drodze dy
plomatycznej na wypadek, gdyby odwiedziny 
w Berlinie zostały zaniechane lub też nie do
prowadziły do pożądanego rezultatu. Carewicz 
Wystąpiłby w Paryżu nie inkognito, ale urzę
dowo. _  .

Kreuestg donosi, że Bosja czyni pospie
sznie dalsze z b r o j e n i a  n a  K a u k a z i e .  
Z Konstantynopola zaś donoszą, że jenerał Has- 
san Hairi basza udał się z pol.cenia sułtana na 
a r m e ń s k o - r o s y j s k ą  g r a n i c ę ,  na 
inspekcję stojących tam załogą wojsk t u r e 
c k i c h .

Z Petersburga donoszą: C a r  wysłał czte
ry paradne keuie w 'prezencie  dla s u ł t a n a .  
Pułkownik Piewców, następca Prznwalskiego w 
wyprawie de Tybetu, został w E  a s z g a r z e 
przez władza chiński ■ przytrzyma iy z powodu, 
że paszport jego na imię Przewaiskiego opiewa.

S o c j a l n i  d e m o k r a c i  n i e m i e c c y  wy
dali w tych dniach w Londynie pierwszy tom 
momorjału o 10-letniem istnieniu niemieckiej 
ustawy antisoejalistycznej. Zawiera ona dzieje 
niemieckiej socjalnej demokracji od ezasn kon
gresu z r. 1875, dalej sprawozdania własne 
członków partji soejalno-demokratycznej o wal
kach, prześladowaniach i ofiarach socjalnej de
mokracji, nadto spis wydalonych i wypędzonych 
do Ameryki, z krótkiemi uwagami o prześlado
waniach policyjnych, jakoteż zestawienie zaka
zów i dokonanych na mocy ustawy aniisocjali- 
stycznej wyroków. Reichsa., "ger donosi, że 
sprzedaż memorjału tego w Niemczech została 
zakazaną na mocy ustawy antisoejalistycznej.

Jedynym podobno skutkiem wizyty ces. 
Wilhelma w „ B e i c h s l a n d a c h “ jest wybuch 
niezadowolenia właśnie pomiędzy rasowymi Niem
cami z powoda postąpienia cesarza w sprawie 
zniesienia albo złagodzenia musu paszportowego. 
Elsdsser Journal pisze: „Cesarz może będzie 
raczył do wszystkich słusznych dowodów dodać 
jeden arcydobitny, że wobec ludności, która się
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H enryka Bogdańskiego.

Powstawały w roku 1881 różne k o m i t e t y  
w tialicji dla poparcia wojny, prowadzonej w tvm 
roku w Polsce kongresowej przeciw Moskwie. 
Po jej ukończeniu komitety te zlały się w jeden, 
otworzony we Lwowie przez Franciszka Ksawe
rego hr. Krasickiego, celem wspierania wychodź
ców i dopomożenia im wyszukiwaniem dla nich 
sposobów zarobkowania, lub udzielania środków 
do udawania się ich na zachód Europy. Organi
zacja tego komitetu, na cały kraj rozszerzona, 
wprowadzała myśl narodową w życie, i zaczęła 
obudzać narodowe poczucie. Był to pierwszy 
zawiązek narodowego porozumienia się. Ta or
ganizacja nie była związkiem politycznym, tylko 
ekonomiczno - dobroczynnym ,* ftn*. taJnym, bo 
rząd austrjacki nie był temu przeciw- ym.

Na podaną przez tegoż samego Krasickiego 
myśl zawiązało się w roku 1832 tajne polityczne 
porozumienie celem oswobodzenia Polski. * oro'  
znmianyeh było dwadzieścia jeden członków, i 
dlatego związek ten był nazwany później 
Z w i ą z k i e m  d w u d z i e s t u  j e d e n .  Należeli 
do niego Franciszek Ksawery hr. Krasicki, Win
centy Pol. Henryk Janko, Jan Bucki, Jerzy hr. 
Tyszkiewicz, Seweryn Goszczyński, August Bie- 
lowski, Mieczysław Skarżyński, Ludwik hr. Ja
błonowski, Lucjan Siemieński, Mieczysław Da- 
rowaki, Teofil Januszewicz, Jan  Podolecki, Józef

tak jak sztrasburska spisała podczas pobytu jego, 
nie potrzeba żadnych środków wyjątkowych, aby 
ją  zniewolić do szanowania ustaw i wszelkich 
owych względów politycznych i innych, jakie ze 
stosunków i położenia kraju naszego wypływają." 
Inne dzienniki wytykają Wydziałowi krajowemu, 
że podał o zniesienie a l b o  o złigodzenie musu 
paszportowego; powinien był żądać tylko znie
sienia. Słrassburger Post, która energiczne poda
wała artykuły przeciw musowi paszportowemu, 
w oła: „Tak jak rzeczy stoją, niema nadziei speł
nienia życzeń naszych." Ogółem wytykają, że 
gdy mns ten był postanowiony tylko **o śro
dek wyjątkowy, odmawianie paszportu stało się 
regułą.

Donoszą z P a r y ż a :  Prezydent rzeczypo- 
spolitej, C a r n o t ,  zamierza wydać do narodu 
m a n i f e s t  w sprawie w y b o r c z e j .

Minister spraw wewnętrznych, C o n s t a n s ,  
wydał polecenie do urzędów pocztowych, aby 
konfiskowały wszystkie listy adresowane do 
B o u l a n g e r a .  Postanowienie to, równające się 
zaprowadzeniu „tajnego czarnego gabinetu", 
kompromituje w wysokim stopniu republikę i mi
nisterstwo obecne.

Ministerjum ma dzisiaj oznaczyć termin 
w y b o r ó w .  W obozie republikańskim trwa scy
sja między radykałami, którzy podnieśli bulanży- 
stowskie hasło rewizji konstytucji, a oportuni- 
stami. Boulanger unieważnił ogłoszoną już listę 
kandydatów swego stronnictwa.

We W ł o s z e c h  czynią przygotowania do 
wyborów B a d  m i e j s k i c h .  Podług telegramu 
Journal des Debałs, Vespiniani mianowany zo
stał prezesem „związku rzymskiego" i kierowni
kiem stronnictwa katolickiego na całym półwy
spie, i mówią, że papież poświęcił na cele wy
borcze 500.000 franków pod warunkiem, że wszy
scy katolicy przyczynią się także ze swej strony 
do składek. Ostatnia ta wiadomość zdaje się 
jednakowoż korespondentowi rzeczonego pisma 
bardzo wątpliwą, i to słusznie. Z drngiej 
strony Crispi także nie zasypia sprawy, a 
mianowicie utworzył w Palermie „związek li
beralny" dla zwalczenia stronnictwa kleryknl- 
nego; organ zaś przyboczny Orispiego spodziewa 
się, że we wszystkie! miastach włoskich potwo
rzą się podobne związki. Chodzi tutaj katolikom 
wyłącznie o wybory do B*d miejskich; wstrzy
mują się oni, lub są zmuszeni wstrzymywać się 
od wyborów politycznych, a Leon XIII. nie zda
je się być skłonnym do zmiany tego systemn, 
mimo wszelkich starań stronnictw umiarkowa
nych, które spodziewają się w danym razie po
mocy od katolików.

Za B a n k i e m  e s k o n t o w y m w  Tury
nie . pr dnii zapewne . B> n,k t y b r * a ń s k i  
w Bzyniie. Oba te banki przeholowały w speku- 
Lcjach budowlanych. Antipapistów kłuło w oczy 
w fizymie, że wszystkie monumentalne gmachy 
świecą napisami papieży i kardynałów, postano
wiono więc zburzyć znaczną część Bzymu, aby 
mu odjąć piętno kościelne, nie uszanowano arcy- 
starych zabytków, i budowano ponad potrzeby 
wzmagającej się ludności. Skutek był t e n , że 
skompromitowano sztukę włoską olbrzymiemi 
szeregami koszar czynszowych bez gustu i trwa
łości , aiasto na krawędź bankructwa wpędzono, 
a banki padają.

Poselstwo M e n e l i k a  przyjęto na dworcu 
rzymskim gwizdaniem i drwinami z powodn, że 
się bardzo ubogo przedstawiło.

Parlamentowi a n g i e l s k i e m u  przedło
żono temi dniami księgę błękitną (zbiór aktów) 
w sprawie O y p r u. Niedawno temn była w Lon
dynie pod przewodnictwem metropolity deputacja 
cypryjska i. przedłożyła m-metrowi kolonij me- 
morjał, wykazujący niepodobny do zniesienia 
ciężar podatków, do których po objęciu rządów 
wyspy przez Anglię przyłączył się haracz dla 
Porty. Księga błękitna przyznaje słuszność skar
gom Oyprjotów. Skutkiem kilkuletnich nieuro
dzajów ludność rolnicza wpadła w ręce lichwia
rzy. Gubernator angielski przyznaje, że podatki 
nie są w stosunku do dochodu mieszkańców.

Hańbą to istotną dla „cywilizowanych" r juow 
angielskich, że Cyprjoci tęsknią za powrotem 
rządów tureckich, gdyż wtedyby przynajmniej 
haracz odpadł. W dziejach kwestji wschodniej 
ciekawy to wypadek, że Chrześciańska prowincja 
p rag r:e oswobodzenia * jarzma chrześciańskiogo.

B u m u ń 8 k i dziennik urzędowy ogłasza 
otwarcie wy ż s z e j  s z k o ł y  wo j s k o w e j ,  ma
jącej na celu odpowiednie r" kształcenie i przy
gotowanie potrzebnej ilości ucerów sztabu.

V  Peszcie obiega pogłoska, że królowa 
N a  t a l i  . dzisiaj prżybędzi do Belgradu.

Król M i l a n  udał ąjg z Wiednia na trzy 
tygodnie do Karlsbadu, zką^ wyjadzie na łowy- 
do hr. Bray w Bawarji, a i  ^stępnib zwied»> wy
stawę paryską. Zimę zamiM » Milan przepędzić 
nad Bosforem.

Ustanowiony podczas juoilęuszu Kosowego 
Pola o r d e r  b r o i i  Ł a z a r z a ,  który mają no
sić tylko król serbski i książę czarnogórski, 
zwraca uwagę dyplomacji, składa się bowiem 
z gwiazdy, zwieszonej na łańcuchu, którego 
ogniwa tworzą emaliowane herby ziem, wchodzą
cych ongi w skład państ#" serbskiego, a więc 
herby Bośnii, H. egowin, i Banatu. Jeśtto 
uosobienie idei wielkoserbsfciej. Zkąd jednak Ba- 
nat tam oi g dostał, niewiadomo, skoro do Serbii 
nigdy należał i dopiero.półtora wieku temu, 
jak Serbom z ich patrjareną dano przytnłek 
w Banacie.
testu

L w ó t d. 28. Bierpnia.
Nad wszystkiemi sprawami krajowemk za

czyna brać górę com  posępniej jedna tylko 
sprawa — s p r a w i ,  a i 6 ń i  o d » a j u.

Nie należymy do amrmistów, wstrętny 
nam jest ten system przesady, który, "tśla 
dując metodę krzykliwych kłam, porusza 
niebo i ziemię i nnlnje w najczarniejszych 
barwach grozę położenia, ażeby ty Ikr jakiś 
cel poboezny osiągnąć.

Nieurodzaj tegoroczny w całym prawie 
krajn nie potrzebuje takich sztnezek agitacyj
nych. Jest on zanadto wszystkim widoczny i 
zanadto znany, ażeby go jeszcze w sposób 
drażliwy intonować.

Ze wszystkich stron dochodzą wieści złe. 
Zbiory ozimin zawiodły. Nawet tam, gdzie 
na pozór pszenica i żytr stały dobrze i pod 
dach zostały szi :ęśliwie «?w izione, okazuje 
teraźniniszy wymłot. iż[ j^acjzywistość ni iÓ-
pisnje bczenwaniom. W kłosach bywa wpra
wdzie dorodne ziarno, ale mało; znaczna część 
kwiatu zbożowego zeschła, nie wydawszy za
wiązku na owoc, i ped wielu łuskami na 
kłosie jest pnstka, nie ma w nich nawet po- 
śladn. Ilość ziarna okiże się zatem jeszczj 
mniejszą, niż przypnszezano. Zasiewy wiosen
ne ucierpiały jeszcze bardziej wskntek posu
chy; jęczmienia mało, a owsy tak liche, jak 
już od wielu lat nie widziano. W dodatku, 
tn i owdzie, uszkodziły ten rodzaj zbóż de
szcze nie w porę. Owsy w wieln miejscach 
porosły na pomięci.

Jaki będzie wydatek kartofli, nie można 
jeszcze stanowczo powiedzieć. Prawdopodobnie 
dopisze jakość, lecz ilość nie będzie najwię
kszą, bo posuchy zbyt wcześnie wysiliły nać 
i odebrały jej żywotność wegetacyjną. Kapu
sta zawiodła — a kapusta i kartofle, to co
dzienny i długo w zimę ciągnący się pokarm 
naszego chłopa. Siana nie ma.

Jesteśmy więe w roku nieurodzaju, ogól
niejszego i cięższego niż kiedykolwiek w la
tach ubiegłych. Nietylko lndnośei dokuczy 
brak pożywienia, lecz, co więcej, inwentarz

rolnika okaże się niepodobieństwem przezimo
wać, a więc na przyszłą wiosnę staniemy 
wobec niesłychanej trndnnści należytego na
wiezienia i obrobienia pól. Już dziś zbywa 
Ind za bezcen bydło i konie — cóż będzie 
w zimie, gdy skromne zapasy paszy się wy
czerpią? Klęska jednorocznego głodu, które
mu koniee końców, przy pewnej zapobiegli
wości, możuaby zaradzić, okazuje się nam tu 
jako cios, mogący pod względem rolniczym 
oddziałać zgubnie i na lata dalsze...

W takich barwach przedstawia się go
spodarskie położeni» Vraju każdemn o dobro 
jego troskliwema obywatelowi, a pomiędzy 
posłami sejmowymi zaczyna potrzeba zajęcia 
się tą sprawą brać górę nad wszystkiem 
innem.

Dziś już puka ona do wrót Wydziału 
krajowego i domaga się rychłego, sprężystego 
zebrania dat. Jeżeli kiedy, to teraz spoczywa 
na Wydziałaeh powiatowych, oddziałaeb To
warzystw gospodarskich i Kółkach rolniezych 
obowiązek wczesnego zastanowienia się, co i 
jrk czynić należy. Gi, którzy w ezasie dopiero 
co odbytych wyborów apelowali do obywatel- 
ikiegi poczucia wspólności n Indu, mają te

raz wdzięczne pole okazania mu swej solidar
ności, zapobiegając klęsce, która w skutek 
bezradności mogłaby przybrać przerażające 
rozmLry. Niejedno rozdrażnienie, niejedna 
fałszywa nnta, która się w ostatnieh agita
cjach odezwała, znajdzie znpełne ukojenie 
w tern wspólnem poeznein niedoli, którą nie
urodzaj sprowadza na większą i mniejszą 
własność ziemska.

Nie zamierzamy jnż dziś rozstrząsać 
szczegółów, co i jak orzedsięwziąć należy. 
Wczoraj daliśmy miejsce jednemn z takieh 
głosów, które nas z krajn dochodzą, a który 
domaga się Błuszuie bezpłatnej lub prsynajmniej 
jak najtańszej soli dla bydła. To tylko szcze
gół. Potworzenie szpichlerzy gminnych na 
przezimowanie i zasiewy w okolicach nieuro
dzajem najbardziej dotkniętych, obmyślenie 
najwłaściwszych surogatów paszy dla bydła 
w brakn siana, zorganizowanie taniego i ła 
twego kredytu, tam, gdzie on się niezbędnym 
okaże — to dalsze szczegół;. Kampania ca
ła praeciv ludzi i  bydła jowinn.
być wcześnie, szeroso, a rozumnie obmyślana 
i inicjatywy w tej mierze spodziewają się 
słusznie od sejmu.

Związek, organ stowarzyszeń zarobko
wych i gospodarczych, apeluje ze swej strony 
do zarządów stowarzyszeń, ażeby zbierały in
formacje i przygotowywały się wcześnie do 
roli, jaką im odegrać wypadnie w stojącej 
przed niemi akcji głodowej.

„A pomyślećby o tern należało — do
daje Związek bardzo słnBznie — ażeby owa 
akeja głodowa nie ograniczała się wyłącznie 
do udzielania pożyczek na zaspokojenie chwi
lowej potrzeby rolnika, dotkniętego nieuro
dzajem. Akcja ta powinna wniknąć bardziej 
w głąb rzeczy! Powinniśmy wskazać każdej 
okolicy najwłaściwsze drogi jej ekonomiczne
go rozwoju, ażeby skończył się ten nędzny 
stan krajn, że jedna słota nie w porę, lnb 
jedna posnoba, może ściągnąć niebezpieczeń
stwo głodn na kroeie i miliony lndnośei!“

W istocie, nie masz może drngiego kra
ju w monarchii, któryby był tak bez zapa
sów, tak bez możności przetrzymania jakiej
kolwiek ważniejszej katastrofy. Dzisiejszy nie

urodzaj zmusza go zaś sam przeć się, r ebi 
myślał już uietylko o przebyciu zimy « przed
nówku, lecz i o dalszej przyszłości.

Sam kraj nie ds temn rady. Państwo, 
mające hojny grosz dla Tyrolu i innych pro* 
wincyj na wypadek katastrof elementarnych, 
powinno i tu przyjść z pomocą, nietylke 
w formie zwolnień podatkowych lub drobia
zgowego opustu z ceny soli, lecz w wydatnej 
akcji pozytywnej, ratująeej nasze rolnictwo i 
ehów bydła, llez to razy wytykaano, jak 
śkąpym jest udział ministerstwu rolnictwa 
w dźwiganiu naszycn ęotrzel rołniczycL, je
śli gc porównamy z ofiarami pańćtwr na 
rzec/ innych bajów koronnych] Niechże urzy- 
najnuiej tegoroczny nieurodzaj otworzy r  %• 
dowi oczy, że tu dalej skąpić nie można., bo 
Galicja może się nagle znaleść ber bydia i 
bez koni — i będzie wtedy napraw*1* em 
paseives Land.

Wszystkich dróg i wszystkich środków 
należy użyć, ażeby zapobiedz klęsce, która 
lndnośei i rolnictwn naszemu grozi — a my 
spełniamy nasz obowiązek publicystyczny 
wskazując, że dróg tych jak najenergiczniej 
i najszybciej nżyć należy.

Zaleski, Ignacy Kulczyński, Józef Tetmajer i je
szcze pięciu. 'Ale ten związek trwał krótko, i nie 
zostawił u nas żadnego śladu swojego życia, je
dynie tylko wysłanie Pola na Wołyń, Podole i 
Ukrainę dla porozumienia się z tamtejszą szla
chtą. Pol rzeczywiście dotarł do KijoWa na 
kontrakty i zmawiał się tam ze zjeżdżającą się 
szlachtą, lecz umowy te nie miały żadnych dal
szych skutków — i związek ten zlał się nastę
pnie z innemi powstającemi po sobie związkami.

Pierwszy popęd do tajnego i rozpowsze
chnionego n nas związku dał Wincenty hr. Tysz- 
kiewicz, któremu Józef Zaliwski polec’! przygo 
towanie Galicji do wyprawy na Moskwę. Win
centy Tyszkiewicz zbierał zatem to sam, to przez 
innych, po kraju młodzież w tym celu, i dla sil
niejszego ujęcia jej w karby, zaprowadził tajność 
porozumiewania się i odpowiednią wojskową or
ganizację. Związek ten nie miał żadnej nazwy 
i dlatego nazwano go, dla odróżnienia od in
nych po kolei powstałych , Z w i ą z k i e m  b e z 
i m i e n n y m .

Siedliskiem jego dyrekcji był Tarnów z od
nogą we Lwowie. Tworząc jedną władzę, roz
syłały one po kraju swoich członków do two
rzenia związkowych kółek, zwanych rotami. Pię
ciu członków stanowiło jedną rotę, która z po
między siebie wybierała przewodniczącego, zwa
nego rotnikiem. Botnik był obowiązanym do za
wiązywania nowych rot. Rozkazy szły z góry do 
rotoików z surowością komendanta. Przysięga 
przy przyjmowaniu odbywała się z zawiązanemi 
oczami pa gołym pałaszu. Żadnych nie cierpiano 
przedstawień, narady gromadne były wzbronio- 
n e ; a obowiązkiem każdego rolowego żołnierza 
me był koniecznie osobisty udział w wojnie: pod
jazdowej, ale zbieranie odpowiednich wyprawo- 
wych ludzi i przygotowanie wojennych potrzeb 
do zamierzonej wyprawy. Nowość uderzyła 
wszystkich, młodzież przystępowała z zapałem,

roz-i związek w krótkim ezasie znacznie 
szerzył.

• u » A!ened^ 8Jl?lą wyprawa nie powiodła sie, 
i była tylko krótkotrwałem narodowem błyśnię- 
ciem, to i związek tylko dla niej utworzony z jej 
npadkiem u trac i cel swego istnienin. Członkowie 
jego, biorący udział w wyprawie, to wyginęli, to 
zostali ’na Sybir wysłani, to powrócili zniechę
ceni. Beszta zobaczyła się, po wywiezienia Win
centego Tyszkiewicza do Berna w Morawii, bez 
6teru, i zapał wojenny zaczą( ostygać. Ale ru
chliwsi, dla podtrzymamr wzbudzonego ducha 
nurodowegc nchwyoili ter kiełkujący zarodek 
w miejsce ubyłych sterników, korzystając z roz
budzonego raz dneha narodowego. I  nietylko nie 
odstąpili od zamysłu odnowienia podjazdowej 
wojny przeciw Moskwie, ale rozszerzali nowe 
jej, rozpoczęcie także na Galicję i na zabór pru
ski. Z powodu niedostatecznego przygotowania, 
nie przyjęli oznaczonego przez Zaliwskiego do 
tej nowej podjazdowej wojny terminu na wiosnę 
1884, i nie robili formalnego zaciągu do związku 
bezimiennego, tylko postanowili docierać nzdol- 
monych i wytrawnych członków do związkn, 
który otworzyć zamyślano. Lecz gdy tej wojny na 
długi czas odwlekać nie chcieli, by nie ostudzić 
ówczesnego zapatu w kraju, ale go utrzymać 
i użytkować, zamierzyli temn nowemu związkowi 
dać wojskową organizację.

Pierwszy więc Karol Borkowski, przybyły 
z Francji wychodźca, rzucił myśl zorganizowania 
takiego związku, wprawdzie nie nowego, lecz 
przyjęcia rozszerzonego w całej Europie W ę- 
g l a r s t w a ,  do którego już należała znaczna 
liczba wychodźców z Francji. Związek ten miał 
być sterującym, a dwa podrzędne związki, nie 
wiedzące nic o nim, miały zostau ć pod jego kie
runkiem. Pierwszy, podrzędny związek mężczyzn, 
miał być podzielony na nieograniczoną liczbę 
kółek, każde z pięciu członków, z których każd”

był obowiązany mieć w pogotowiu najmniej pię
cia Indzi zaufanych i uzbrojonych — był zatem 
przygotowującym siłę zbrojną. Dragi podrzędny 
związek, jak tamten zorganizowany, miał byc 
złożony z kobiet, z obowiązkiem rozkrzewiania 
miłości ojczyzny i poświęcenia się dla niej, zbli
żania do włościan innych warstw narodu i zbie
rania zasobów pieniężnych. Powiodło się rzeczy- 
ście w krótkim czasie zaprowadzenie tych pod
rzędnych kółek po wiciu obwodach; lecz główny 
związek nie zorganizował się jeszcze, bo szukano 
dopiero do niego odpowiednich członków.

Tymczasem nwięziono Zaliwskiego w Brze- 
żańskiem w sierpniu 1833, którego tworzący się 
związek za naczelnika swojego nważeł. Nie zra
żony tern Henryk Dmochowski, wychodźca, jeden 
z przewódzców wojny podjazdowej, postanowił, 
w porozumienin z Ignacym Kulczyńskim i F ran
ciszkiem Bobińskim, wychodźcami, prowadzić da
lej rozpoczęte dzieło, i zorganizować ostatecznie 
główny związek.

Podówczas przybył z Litwy Napoleon No
wicki, jeden z najczynnieiszyeh pracowników 
w narodowym zawodzie, i Leon Zaleski, który 
z Drezna ndał się w Poznańskie, i ztamtąd przy
był do Galicji.

Zebrania odbywały się to w Bzepniowie, 
w części Kazimierza hr. Dzieduszyekiego, to 
w Derewlanach u Marcina hr. Zamojskiego. Na
reszcie w dnia 5. listopada 1838 nkonstytuo- 
wano ostatecznie związek W ę j g l a r s t w a  e u 
r o p e j s k i e g o ,  przy któreji naradzie oyli 
czynnymi Franciszek Bobiński pułkownik, Leon 
Zaleski, Michał Chodźko, Henryk Dmochowski 
Ignacy Kulczyński, Stanisław Macewicz, Józef 
Gleinich czyli Glinieh, Kotkiewicz i Napoleon 
Nowicki — wszyscy wychodźcy.

Ze związków podrzędnych zatrzymano tyl
ko związek mężczyzn pod nazwą związku P r z y -

Francja i jej wystawa.
Prorokowano Francji, że na niej W- bieżą

cym roku zemści się szalenie awantura tonkiń
ska i skandal wilsonowski. Trzecia rzeczpospo
lita odpowiedziała na to wystawą, która jest 
trjumfem wielkiej pracy pokojowej.

Pierwsza paryska wystawa powszechna i  r. 
1855 zajmowała 18 hektarów obszarn; d i Jiej :a 
wymagała pięć raty tyle przestrzeni. W i 1855 
wszystko miało skromne rozmiary; dziś panuje 
na wystawie najwysżukańszy komfort nowożytny: 
przeszło 50 restauracyj. z tych 4 na wieży Eiffla, 
dwa teatra francuskie, a nadto namieki, jZwań* 
ski i egipski, wieczorem zaś warowne fontoi 
lumineuses, ze które, eo p ran ia , milionowj zastęp 
gości płaci podwójne ceny.

Czy jednak wystawa, którą jej apologeci 
wielbią jako najwspanialsze dzieło pokojowe 
wieku, przyczyni się do rozkwitu ekon< siei sgo 
Francji? Niezawodnie, ale z zastrzeżeniem.

Po wystawie paryskiej z r, 1878 obliczono, 
że wartość przedmiotów, spożytkowanych pi t 
cudzoziemców we Francji, wzmogl ~ »ię z S0Q 
milionów franków aa 700 i że k< Jje francuskie 
zyskały nadwyżkę 60-milionową; i r  zaś wysta
wa z r. 1878 kosztowała 53 miliony, powinna 
więc była opłacić się snto. Mimo to statystyka 
handlu francuskiego wykazuje, że jego powodze
nie nie jest koniecznie zawisłem od wystaw po
wszechnych.

I  tak, najlepszym r- kiem dla Francji był 
rok 1875. Francja Wysłała wtedy za graniee to
warów w cenie 2.189 milionów; w r. 1877 Spa
dła cyfra na 1.846, w r. 1878 na 1.773, a w r. 
1879 wynosiła tylko 1.735 milionów, wbrew ocze
kiwaniu, że wystawa spotęguje siłę wywozu. Cy
fry te dowodzą, że nie zawsze wystawa powsze
chna rozstrzyga w turniejach narodów na targo
wicach świata.

Dlatego też magowie tajemnie finansowymi 
twierdzą, że ostatnia wspaniała wystawa p afy sij 
przyniesie tylko przelotny dochód d k  skarbu 
piństw a, dia zarządów dróg żelaznych i dla 
przemysłowców stolicy nadsekwsńskiej. Nieskoń
czenie atoli wyżej należy postawić cywilizacyjne 
znaczenie wielkiego popisu paryskiego.

Francja jest królową mody i mistrzynią 
smaku dzięki swoim wystawom. Francja jest 
nadto nauczycielką narodów w dziedzinie prze
mysłu. Wyroby, któro Anglia ukazali światu 
na wystawie londyńskiej w r. 1851, a potem na 
paryskiej w r. 1855, były politowania godne. 
Zapatrzona jednak na wielkie dzieła genjnszu 
galskiego, Wielka Brytkdjc oń tego czasu olbrzy-

j a c i ó ł  I n d u ,  i przeniesiono na niego obo
wiązki związku kobiet.

Gdy założyciele węglarstwa rozjechali się 
po kraju dla zwerbowania największej liezby 

rzyjaciół ludu, polecili Jerzemu Bułharynowi i 
lekarzowi Kaczkowskiemu, wycbodźeom, 1 óry to 
ostatni był najwyższym sztabowym lekarzem 
w srmii polskiej podczas wojny w roku 1831, 
zaprowadzenie loży węgierskiej we Lwowie — 
a Napoleon Nowicki zaprowadził w Krakowie 
drugą lożę i związek Przyjaciół ludu.

Nie długo trwała loża lwowska, bo umo
cowani do jej zaprowadzenia, lekceważąc główną 
zasa ię wprowadzania do niej tylko najzsnftń- 
szycn i najudolniejszych do kierownictwa lndzi, 
powiększyli ją  nad potrzebę napływem osób dowol
nie wprowadzanych. Jakoż zaraz z początku wkra
dła się między nich niezgoda, którą wychodźcy,

i stanowiący prawie wyłącznie zbiór loży, z sobą
1 z obczyzny przynieśli. I  Węglarstwo europejskie

rozprzęgło się zupełnie we Lwowie ze Znikilię-
) ciem tej loży, której ostatni cios zadało wydale

nie z krajn Kaczkowskiego.
Borkowski usiłował odnowić ten główny

związek, lecz po jego Uwięzienia w dnin 21 mar
ca 1884. i po uwięzieniu Dmochowskiego w dniu
8 maja 1834, i innych założycieli Węglar- 
stwa, ten związek nie odżył jńż więcej we 
Lwowie.

Krakowska zaś loża dłnżej trwaiw, bo le- 
j pszy był dobór członków; lecz inna okoliezuość 
i spowodowała i jej także upadek Związek tam

tejszy Przyjaciół ludu wyłam;, wał się z pod kie
runku- głównego związkn, bo ui» odpowiadały 

: jego przekonaniu zasady Los<aiopolitrczn« euro
pejskiego węglarstwa; i żądał czystt narodowe
go. Związek więe Przyjaciół ludu stanął góią, i 
z Krakowa wyszło odnowienie Węglarstwa na tfś 
narodowem

(G. d. a.)



GAZETA NARODOWA z Czwartku dala 29. Sierpnia 1889.

mie poczyniła postępy: zbudowała muzeumSouth- 
Kensington, największy zakład przemysłowy 
świata, pozakładała mnóstwo szkół specjalnych 
i pociągała siły nauczycielskie z Francji, Belgji, 
Włoch i Niemiec. Podobnie też zbawienny wpływ 
przemysłu francuskiego okazał się na wystawie 
wiedeńskiej z r. 1873 i berlińskiej z r. 379.

Pod względem zaś wraienia politycznego, 
trzecia wystawa pary°ka, która imponuj e uczo
nym i olśniewa tłumy, jest nieżaprzeczenie wiel
kim trjumfem trzeciej rzeczypospolitej francu
skiej. Nazywali ją farsą ludzie tak odmiennego 
kalioru, jak Paweł Cassagnac i Feliks Pyat, a oa 
falach najrozmaitszych niezadowoleń i pożądań 
wypłynął rycerz zhańbionej postaci, Boulanger. 
Tymczasem fale, które się wysoko burzyły, za
czynają się już uśmierzać, bo rzeczpospolita 
trzecia, której śpiewano marsz żałobny, w tym 
roku właśnie ma szczęście nadzwyczajne.

R. 1889 jest błogosławieństwem dla łanów 
francuskich; republika w tym roku ma szczęście 
i u Pana Boga. Bola rzeczypospolitej tego lata 
wydała 125 milionów hektolitrów pszenicy — 
cyfra dotąd nigty niebywała!

W ubiegłym jeszcze roku Francja musiała 
kupić zagranicą 20 milionów hektolitrów zboża, 
za co zapłaciła około 500 milionów fraków. W tym 
roku błogosławiony naród francuski nie tylko nie 
potrzebuje za chlebem udawać się zagranicę, ale 
może nawet wywieść z kraju około 10 milionów 
hektolitrów. To znaczy, że Francja z końcem 
roku bieżącego będzie o 700 milionów franków 
bogatszą, aniżeli w poprzednim. Równocześnie 
według zgodnych doniesień zapowiada się wspa
niale i winobranie.

Chłop francuski, najwyższa, ostatnia, jedy
na instancja plebiscytów, patrząc wesołem okiem 
r* zboże i wino, przychodzi do przekonania, że 
mimo Ponkinu i Wilsona, rzeczpospolita nie jest 
tan złą, jak sądził, jak ma mówiono...

„Upadek bulanżyzmu — pow.ada jeden 
z pierwszorzędnych publicystów paryskich — spo
wodowało więcej znakomite żniwo tegoroczne, 
aniżeli trybunał senatu."

M i  liaiscowa i miejscowa.
mów dnia 38. tierpnia.

* Posiedzenie Bady miejskiej, odbędzie się 
we ez\ artek d. 29. b. n. o godzinie 6. wieczorem 
w sali ratuszowej. Na porządku dziennym są między 
innemi: Bakursy w sprawach budowniczych. Wnio
ski dotyczące obsadzenia opróżnionej przez śmierć 
ip. Józefa .Zintermana posady referenti statysty
cznego. Sprawa urządzenia toru wyśoigt, wego na 
Stryjskiem. Sprawa zniesienia rowu otWaftegs w u- 
lioy Sapiehy. Sprawa przyjęoia zarządu fundacją Hil- 
lela Leehnera dla świątyni izraeliekiej we Lwowie; 
prośba FranoiBzka Kobielskiego i M. Waliohiewiozą 
e pozwolenie na urządzenie markizy od strony pląsu 
Halickiego przed realnością 1. 10791/ ł . Sprawa wy- 
dzierżą wienu stanowisk dla bojków na plaon Ha- 
liokim. Następnie odbędzie się tajne posiedzenie.

* Mj*»uc~’ n ia . B , . d a  s z k o l n a  k r a j e w a  
zamianowała: tymczasowego nauozyoiela młodszego 
Ludwika Rogowskiego w Nosoweaoh, stałym nauezy- 
eialem młodszym szkoły filialnej w Nosoweaoh; tym- 
ozasower* nauozyoiela Ignacego Erogulskiego w Mie- 
chocinK Btałym nanozycielem szkoły etatowej w Dą
browie; ; nanozyoielkę Emilię Chrząszczewską w Pod- 
hajeaeh, Btałą nauozyeielką żeńskiej szkoły etatowej 
w Podhajoaeh.

* (fy b ó r uznpełnlujący jednego ozłonkr, Ra
dy powiatowej w Sokalu, z grupy więksjypL posia
dłości, rozpisany zoBtał na dzień 30. września br.

* Do Bady powiatowej kołomyjskiej, przy 
wyberze uznpełniająoym czterech ozłonków z grupy 
gmin wiejzkieh, zostali wybrani: Dmytro Ławruk, 
naczelnik gminy, Bazyli Sulatyoki, gospodarz grunto
wy, Fedor Waehniak, kierownik urzędu gminnego, i 
Wasyl Iwanyszeznk, naczelnik gminy.

* Szach we Lwowie. Dyrekoja ruchu k.lei 
Karola donosi nam, że w skutek zaszłej zmiany w 
ustawieniu kompanii honorowej na dworcu kolejowym 
podczas przejazdu szaoha perBkiego, ustanawia się 
wohód na dworzec dla pnblioznośei opatrzonej do te
go w oBobne karty wstępu nie przez halę rewizyjną, 
jak to wczoraj doniesiono, tylko przez drzwi umL 
szezone od zachodniej strony dworoa obok kanoelarji 
stacyjnej.

* P rzy jęc ie  szacha i podróż jego przez Austro- 
Wfgry odbywa się wyłącznie na koszt dworu au- 
strjaokisgo, i oboiąży budżet wydatków dworskich 
kwotą 800.000 złr. w. a.

* Legenda krążyła po Lwowis o wyjeździe p. 
namiestnika do Krakowa, leoz tylko legenda. I  myśmy 
ją powtórzyli w poniedziałek, pelegająo na wierze 
reporterii tymczasem j . namiestnik wyjeżdżał jedy- 
dynle na dzień do Buska i był już w poniedziałek 
z powrotem we Lwowie. Mimo to, jeszoze wczoraj 
pojawiła się legenda wyjazdu do Krakowa w jednem 
z pism lwowskiej które z tytułu swege przynajmniej 
trzyówieroi - urzędowego stanowiska powinno byó o 
krokaoh p. namiestnika jak najlepiej informowane.

* narli. Anna Klara Mandl, eórka wojskowe
go radzcy rachunkowego, zmarła we Lwowie.

Antonina Gisieka, nr. w r. 1846, zmarła wozo- 
raj we Lwowie.

* Wpis słuchaczów e. k. szkoły wetery
narii we Lwowie, rozpocznie się dnia 1. paździer
nika br. i trwaó będzie do 8 tegoż miesiąea. Mający 
zamiar wstąpió do szkoły weterynarji, winien się 
zgłosić w powyższym terminie do kancelarji dyrekeji 
ulioa Kochanowskiego (na Bnraob) 1. 33 w godzi
nach od 10 de 12 przed południem i przedłożyć: 1) 
Świadectwo ndowadnisjąoe, że ukońozył z dobrym 
postępem przynajmniej 6 klasę gimnazjum, lub 6 kla
sę szkoły realnej, albo też pełny kurs nauk w śre
dnie’ szkole agronemioznej; 2) metrykę urodzenia, 
udr adn.tyąoą, że ma przynajmniej lat 17 wieku, a 
nie przekroczył 26 roku życia. Ci, którzy mają wię- 
cąj aniżeli 26 lat, mogą być przyjęci, jeżeli wykażą 
dowodami, iż bez przerwy oddawali się naukom lub 
zajęoiom naukowym, mianowioie nauce agronomii 
Dyplomowani lekarze i chirurgowie mogą być przy
jęci na zwyczajnyoh słuchaczów z prawem ukończe
nia całkowitego kursu nauk weterynaryjnych w prze
ciągu lat dwóch, jeżeli przedłożą dowody posiadania 
wspomnianyoh stopni lekarskich. Osoby, zamierzająoo 
uezęszozać na wykłady pojedynozyeh przedmiotów, ja
ko słuchacze nadzwyczajni, winni zgłosić się w celu 
otrzymania na to pozwolenia do dyrekcji, jakoteż do 
profesorów eduośnyeh przedmiotów. Kandydaoi, którzy 
w ubiegłym roku Bzkolnym nie uozęszezali de żadne
go publicznego zakładu naukowego, winni opróoz 
przedstawienia wyżej wskazanyoh dokumentów, na 
żądanie dyrekoji udowodnić wiarogodnem świade
ctwem, jakie było ich zachowanie się w czasie po 
ukończeniu nauk szkolnych. Do zapisu w oiągn o- 
znaozonego ezasu, zgłosiś się winni oi także słucha
cze szkoły, którzy na zasadzie złożonego egzaminu 
rocznego uzyskali przejście na kum następny, nie
mniej ci, którzy pragną i mają prawo zdawania lub 
uzupełniania rooznege egzaminu w ozasie powaka
cyjnym.

* Wpisy uozniów do lwow-iiej c. k. n/zwej 
szkoły realnej rozpoczynają się z dniem 30 sierpnia, 
zaś wystawa rysunków i modeli tego zakładu otwartą 
będzie od 31 sierpnia do 2 września b. r. włącznie 
w salaeh rysunJ wyoh zakładu.

* W pisy uoznnio u i  rok szkolny 1889/90 odbę- 
d; się w 6-klasowej szkole żeńskiej im. Piremowieza, 
umieszczonej w gmachu teatralnym na 1. piętrze od 
ulicy Skarbkowsklej (webód pierwsza brama od uliey 
Teatralnej) dn*a 29., 30. i 31. sierpnia. Równocze
śnie z wpisem uozennic do szcśsiu klas odbędą się 
także zapisy na 1, 2. i 3. kurs nauki dopełniająoej.

* W ogródku frehlowskim p. R. Motyozyń- 
skitj pod L 4 ul. Kośoiuszki I. piętro rozpocznie się 
nauka dziatek 1. września br.

* Lwowski 80. pułk pieciioty wymaszerował 
iś o 5. rano pod komendą pułkownika p. Dylew

skiego na trzytygodniowa ćwiczenia pod Stanisławów. 
Równocześnie z 30. pp. wyruszył/ 95. pp.t 2 szwa
drony 9, pp., 2 szwadrony trenu i oddział sanitarny 
pod kierunkiem lekarza pułkowego dr. Pokernego. 
Cwiozeniami dowodzić będzie ks. Wfirttemberg.

* <3wićzonie W s trz e la n iu  ostrymi nabojami 
do .arozy, odbyło się wczoraj na polach, pnłożónyon 
za HcłoBkiem i Zboiskami na tzw. Błoniaoł O godz. 
6. rano zebrały się na placu misjonarskin pod ko
mendą pułkownika Piłata cały pułk piechoty z ozte- 
reoh batalionów i baterja artylerji z ośmiu dział. 
Pułk piechoty był skombinowany z trzeeh batalio
nów 15 pułku po batalionie z 8» i 65 pułku i 80 
batalionu strzoleów polnyoh.

Na Błoniaoh zajęła artylerja pozycję na rzgó- 
riaoh o 3Ó00 kroków od tarcz, które przedstawiały 
odpowiedne oddziały różnych broni i rozpoczęła o- 
gień t. zw. „Hohlgesohosse", a później szrapnelami. 
Piechota zaś, strzeżona na lewom skrzydle przez ba
talion strzelców, uszykowała się bojowo i w oddale
niu 1000 kroków od taroz rozpoezęła ogień salwami 
plutonowemi. Byłe to widowisko imponujące, tembar- 
dziej, że za taroz imi umiaszozeno przyrządy, które w 
różnych odatępacł szasu zapalały pewną ilość odpo
wiednio rozmieszczonego prochu, tak że dym zasła
niał taroze i czynił wrażeniu, jakby i nieprzyjaciel 
odpowiadał ogniem na ogień.

NA MOGILE.
N O W E L A  

GL de M aupassanfa.

Kocnałem ją  do szaleństwa. Dlaczego czło
wiek kocha? Gzyliż to nie dziwaczne: widzieć 
w świeoie tylko jedną istotę, mieć w umyśle 
jedną tylko myśl, w sercu jedno tylko pragnie
nie, na ustach, jedne tylko imię — imię, które 
nieustannie, jak woda strumyka wzbiera w głę
bokościach dnszy, napływa ku wargom — imię, 
które się wymaw.a, powtarza, szepcze ustawi
cznie, na każdem miejscu, jak modlitwę 1

Nie będę opowiadał naszej historji. Miłość 
ma zawsze jedną, zawsze tę samą. Spotkałem 
ją i pokochałem. Oto wszystko. I  żyłem rok, 
otoczony jej tkliwością, jej ramionami, jej pie
szczotami, jej spojrzeniami, jej sukniami, jej 
słowami, otoczony, skrępowany, uwięziony w tern 
wszystkiem, co pochodziło od niej, do tego sto
pnia, że nie wiedziałem wreszcie, czy noc, czy 
dzień, ęzym żyw, czy martwy, na ziemi, czy 
gdzieindziej.

I  oto am arła! Jak? — Nie wiem, nie ro
zumiem.

Wróciła zmoknięta w pewien dżdżysty wie
czór. Nazajutrz poczęła kaszleć. Kaszlała z ty
dzień może i położyła się do łóżka.

Go pię dalej stało? Nie pamiętam już.
Doktorzy przychodzili, pisali recepty, odr 

chodzili. Przynoszono lekarstwa; kobieta jakaś 
podawała jej to. Ręce miała gorące, czoło roz
palone i wilgotne, oczy błysząee a smutne. Mó
wiłem do niej, odpowiadała mi. Cośmy do siebie 
mówili? Nie przypominam sobie. Wszystko zapo
mniałem, wszystkoI Nie żyje!... Słyszę doskonale 
w tej chwili jeszcze jej cichutkie westchnienie, 
takie cichutkie, słabe westchnienie, ostatnie. Do- 
zorczyni powiedziała: „Ach!" Zrozumiałem.

Odtąd wszystko przedemną jakby w zie
mię zapadło. Przyszedł ksiądz, który wymówił 
to słowp „Pańska kochanka". Wydało mi się, 
ie ją znieważa. Ponieważ umarła, nie miał pra

wa wiedzieć o tern. Wypędziłem go. Przyszedł 
drugi. Ten był bardzo dobry. Łzy mi płynęły 
z oczn, gdy mówił o niej.

Pytano mię tysiąc rzeczy w sprawie po
grzebu. Nic już z tego nie wiem. Ale wybornie 
widzę trumnę, słyszę stuk młotka, gdy ją  w niej 
gwoździami zabijano. Ach, Bożel Boże miło
sierny! Pogrzebano ją !  Pogrzebano w tej jamie. 
Przyszło kilka osób, przyjaciółek. Uciekłem. 
Chodziłem długo po nlicach.' Zabiegłem na 
chwilkę do mieszkania. Wyjechałem nazajutrz 
w podróż.

Przed chwilą wróziłem do Paryża.
Gdy ujrzałem znów mój pokój, nasz po

kój, nasze łóżko, nasze meble, cały ten dom, 
gdzie pozostało wszystko to, co pozostaje z ży
cia istoty nieżyjąeej, przejął mię uapowrót ból 
tak gwałtowny, że omało nie otworzyłem okno 
i nie wyskoczyłem na bruk. Nie będąc w stanie 
dłużej pozostawać pośród tych rżeezy, pośród 
sych murów, które ją  otaczały i które musiały 
zachowywać w niedostrzegalnych szczelinach 
twych tysiące atomów jej ciała, jej tchnienia, 
chwyciłem knnelusz, chcąc uciekać. Wtem, do
chodząc do drzwi, zatrzymałem się nagle w przed
pokoju przy wielkiem zwierciadle, które ona po
stawić tam kazała, u by, codzień wychodząc, 
módz obejrzeć się od stóp do głów i przekonać, 
czy ubranie było jej do twarzy, gdyż chciała 
zawsze wyglądać ładnie od bncików do war
kocza.

Stanąłem wprost tego lustra, które ją tyle 
razy odbijało. Tyle razy, tylekroć razy, że po
winno było zachować jej obraz.

Drżąc cały stałem tak z oczyma utkwione- 
mi w tem szkle gładkiem, głębokiem, pustem, 
które kiedyś zawierało ją  całą, posiadało ją  nie
mniej odemnie, nie mniej od npojonych wido
kiem jej myeh oczów. Wydało mi się, że kocham 
to zwierciadło — dotknąłem się go — było zi
mne! O, wspomnienie, wspomnienie! O, bolesne 
zwierciadło, palące, żyjące, straszliwe zwierciadło, 
które na najokropniejsze bierzesz nas tortnry I 
Szczęśliwi ladzie, których serca są jak ta szyba 
gładka, gdzie odbicia prześlizgują się tylko i za
cierają natychmiast, które zapomina wszystko, co 
zawierało niegdyś, wszystko, co przed niem prze-

Po niejakim esaBie połowa battrji zmieniła po
zycję na 1500 kroków i roepeozęła salwę ssrapnela- 
mi. Pod osłoną tyoh salw przypnśsiła piechota w od
daleniu 200 kroków od taroz, atak, poprzedzony pra
wdziwie piekielnym ogniem przyspieszonym. O go
dzinie kwadrans na 12. skończyło eię ówiozenle, któ
remu przypatrywało się kilkuset oficerów z księciem 
Wiirtemberskim i całą jeneralioją na ezele.

* Z wycieczki antropologicznej. Z wycie
czek zarządzonych w tym roku w celu badań antro- 
pologiozno-aroheologioznych i etnologioznych, prof Ko- 
pernioki donosi przewodniczącemu w komisji autrop. 
prez. Majerowi, że w Lipioy (w Brzeżańskiem) za
stał już tylko szczątki wspaniałego omentarzyska, że 
jednak mimo to, dla zbadania przynajmniej brzegów, 
rozkopał przeszło 200 m. kw. Były tam same resztki, 
takie jednak, że opłaoiły trud i koszt przez akade
mię poniesiony. Stwierdził się tam fakt ciekawy, że 
w okresie iejaza jednei^śnie grzebano i palono oia- 
ła zmarłych. Między popielnicami kształtów całkiem 
odmiennych od nadwiślańskich, przybaltyokioh i za- 
obodnio-słowiańskiob zsaJazły się jeszcze inne cieka
we okazy, a w jednej z nioh piękna fibula żelazna na 
wzór bronzowyoh rzymskich z azasów Trajana. Dal
sze badania zatrzymują jeszcze prof. Koperniakieg , w 
tej okoliey. Dodatkowo zawi darni a on Jeszcze, że we 
wsi Sarnki, półtory mili ed Bursztynu, mają byó w 
skale wapiennej jaskinio podobne dc Ojoowskleb.

* Dla uczestników II. zjazdu prawników 
i ekonomistów polskich, mającego się odbyć we 
Lwowie w dalach 12., 13. i 14. września br. przy
znał ;ąd dr gi żelaznej cesarza Ferdrnaada uła
twienie t°kie, iż czas włfenośoi następujących biletów 
powrotnych (Tour- nnd łsetourbillets) II. i 1H. klasy, 
ważnyoh zwyczajnie tylko na 3 lub 5 dni, przedłu
żył na czas od 8. do 20. września b. r,. minnowicie 
ze stacji: Berno morawskie, Bielsko, Chełmek, Chrza
nów, Dziedzic, Floridsdorf, Granica, Jawiszowoe, Krze
szowice, Libiąż, Mysłowice, Morawska Ostrawa, Bo- 
gumin (Oderberg), Ołomunieo, Oświęoim, Piotr o wio# 
(Petrowttz), Przerów (Prerau), Stauding, Szczakowa, 
Opawa, Trzebinia, Rudawa, Zabierzów i Wiedeń de 
Krakowi i napewrót. Uęzsztnioy zjazdu chcący ko
rzystać > tego ułatwienia, powinni się wykazać kar
tami legitymaeyjnemi, wydanemi przez zarząd kolei 
oes. Ferdynanda, które otrzymać można w sakreta- 
rjacie zjazdn.

Dyrekcja gal kole' rządowych dozwoliła uła
twienia takiego, iż członkowie zjazdu otrzymać mogą 
zniżenie oen jazdy t ten Bposób, że będą mogli je- 
obaó w Ul. khsi» z? opłatą pół biletu II. kl., zaś 
w II. klasie za opłatą biletu HI. ki. Potrzebne dla 
uzyskania tego opustu legitymacjo przesyła na żąda
nie sekretariat zjazdu. Inne koloje dotąd nie zała
twiły podań o zniżenie oen.

* Defraudacja w k n w  rze. W sobotę rano 
właściciel kantoru wymiany, p. Jakób Stroh, posłał 
de Kasy oszczędności praktykanta swojego, Aeohera 
Blnmon, celem pedjęoia „na rachunek bieżący ' kwo
ty 1.500 złr. Blumen przerobił w odnośne) książce 
jedynkę na trójkę i w ten sposób pobrał zamiast 
1500 aż 3500 złr. Po podniesieniu zaś pieniędzy, 
przerobił znowu trójkę na jedynkę. Powróoiwszy do 
kantoru, umiał on upozorować przemazyw°uie tej 
liczby i twierdził, że kasjer się pomylił i początko
wo zamiast 1500 wypłacił mu 3500 i w skutek te
go znajduje się ta poprawka w książce. Tłumaczeniu 
temu uwierzono, i dopiero gdy wczoraj Blnmen ulo
tnił się ze Lwowa, poznano defraudację.

* Pożar laau. W Rogoźnie, powiatu żydatzew- 
■kiego, zniszczył pożrr około 2 h ktarów młodego 
lasu, naliżąoege do rz. kat. probostwa w Żydaezewie. 
Przyozynę pożaru przypisują nieostrożności pastuchów.

* Kroniczka policyjna. Laura Haselnoes, 
siedmioletnia córkę. weżiuSy ‘tramwajowego w ychy
liwszy się wczoraj rano przez poręcz ganku pierw
szego piętra pod 1. 1. przy uliey Rappaporta, upadła 
na bruk tak nieszczęśliwie, że roztrzaskała sobie 
czaszkę. Odniesiono biedne dziecko bezzwłocznie do 
pobliskiego Izrael takiego szpitala, gdzie lekarz dr. 
Meh«r udzielił mu lekarskiej pomsoy, orzekł jednak, 
iż nie ma nadziel utrzymania go przy żyoiu.

Zolla Dańika, Bześoióletnia córka rzemieślnika, 
została w poniedziałek przez woźnioę Oumpla na ul. 
Owocowej najeohaną i doznała tak mocnego okalecze
nia, że musiano ją odwieść de szpitala.

Na ulicy Żółkiewskiej wyrwał się z rąk doroż
karza Zalipskiego, prowadzony przez niego koń, który 
w uoieczee powalił Harję Kozak, niosąeą na rękach 
dziesięciomiesięczno dzieeię. Matka i dziecię wyszły 
z teg< niebezpieczeństwa bez szwanku.

W poniedziałek wieczorem znaleziono w sieniach 
kamienicy pod 1. 33. przy ulioy Gródeckiej za drzwia
mi wohodowemi, sześciomiesięczne zieeię płci męz- 
kiej, które u jednego z tamtejszych lokatorów umie- 
■zezoao. Podrzuciła je tan niewyśledzona jeszoze ko

bieta średniego wzrostu, w czerwonej ohustes na 
głowie.

Aresztowane wozeraj Chain a Weinzteina, który 
omal nio etał się przyczyną wiolkie) awantury. Źydek 
ów. w oh wili, gdy jakaś koblota wychodziła z ko- 
śoi ła, niosąc dzbanek z wodą święconą i pęk ziół, 
wyrw J  je] z ręki zioła a kamieniem rozbił dzbanek. 
Oozywiśtle pewstałe wskutek tego ogromne zbiego
wisko i żydek byłby nie wyszedł oały, gdyby nie 
interwencja straży policyjnej, która eohroniła go przed 
natyohmiaatowym wymiarem kory.

Kradzież kieszonkową popełnione wczoraj na 
szkodę nauezyoielki, p. Julji Lewickiej, której skra
dziono z bocznej kieszeni sukni pugilares, zawi ra
jący gotówkę i kilka knponów od oblfgaeyj.

Woźnloa Jaśko Huzar, pozostający w obowiązku 
u Leona Dziubanłuka przy uliey Żółkiewskiej 1. 78, 
napadnięty został wczoraj przez Jaoentego Makarewi
cza i tegoż eynów, którzy połamali mu wózek na 
drobne kawałki. Powodem napadu była zemsta, gdyż 
Makarewicz wskutek skargi Dziubaniuka skazany 
został na 24 godzin aresztu.

Skradziono dwa srebrne liohtarze, ważące 87 
łutów, znaczone literami S. B., kubek srebrny, zna
czony literami H. Oh., dwie kapy rypsowe, przykro
jone płótno na koszule, bieliznę dziecinną, czapkę i 
suoduie koaduktorskie i harmonię.

Zgubiono złotą szpilkę w kształois podkowy, 
a d/ugą taką szpilkę, kształtu gruszki z listkami i 
perłami na wierzchu, wartości 70 z?.; parasolkę małą, 
pąsów., w paski granatowe z zakręconą rączką.

Znaleziono zastawniczą kartvę banku ormiań- 
skutgo na imię Bernolakc. z 22. fen na dwa pier
ścionki za 3 zł. zastawione; dwa oza.ne bawełniane

Stan pow ietrza. Obscrwatorjum szkoły poli
technicznej donosi 28 sierpnia:

W nbiegł/j dobie, lioząo od 12. godz. w połu
dnie , mieliśmy wiatr półnoeno-zaobodni, nieba prze
ważnie zaohmurzone, a powietrze Bader wilgotne.

Średni* temperatura doby była 15 P® O, naj
wyższa 19 2* 0 ; najniższa 114" 0.

W nocy i dziś rano padał deszcz przerwami, 
ktśrega łączny opad wynosi 20 5 mm.

Zniżka barometryozna 750—-755 mm. znajdo
wała się w Irlandji; zwyżka 770—765 w zachodniej 
Francji; zniżka drugórzędw w RumelH

Stau barometru zredukowany do ^uziomu mo
rza był dziś o 9 rano 761 mm

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 28. sierpnia:

Wiatr półnoonr zaohołni, średnia temperatura 
doby okuto 14* O, niebo przeważnie zaohmurzone, a 
powietrze nader wilgotno; — deszcz z przerwami, 
mgła.

9- Jw trp  t i. 29. sierpnia: Ścięcie św. Jana. 
— św. Myrona M.

— W ylewy w K a ry n tji. Z Ceiowoa denoszą: 
Wskutek ciągłych deszczów wylały nadzwyczaj rzeki 
Drawa i GaiL Miasto Górny Dranburg zalane tak, 
że nie można się dostać do dworca kolejowego. Wiol
kie szkody wyrządziła woda w kulturaoh. Koło Yil- 
laeh wzrosła woda w sobotę o 170 oentym. i stoi 3 
metry prawie wyżej zera. W sobotę po ebiedzie do
niesiono, że w Karyntji górnej wiał zimny wicher 
półnoony i padały śniegi.

— Ministerstwo węgierskie dróg i nomuni- 
kaoyj, zaehęoone pomyślnemi rezultatami oiiągniętemi 
z reformy taryfy osobowej na kolejach państwowych, 
zamierza niebawem zaprowadzić na główniejszych 
liniaoh nowo udogodnienia polegająeo na tom, iż przy 
wszystkioh pooiągaeh będą się znajdować woąy sy
pialne i restauracje. Publiczność, która od ezaou 
wprowadzenia kart jazdy wedle strof, uiecrot*rnie się 
rozruszała, powita niedawuU j e  prejoktowwńi uflogu* 
dnienia z żywem zadowoleniem.

— Edisonowi król włozki nadesłał d Leni i 
insygnia orderu korony ołoskioj. Przywiózł je do 
Paryża kawaler Capallo wraz z nader uprzejmym 
listem ministra Rztaszi, w którym minister wsmlan- 
kujs, że król Humbert powziął tę decyzję ,po przód- 
ztawieniu mu fonografu wynalazku Edisona. Rozu
mie się, że udzielona ódznska jest najwyższej klaey, 
Edison został od razu wielkim oficerom korony 
włoskiej.

— S trzaskany o k rę t. Z Helgolandu donoszą, 
iż 23. bm. w czasie burzy nocną porą rozbił, się o 
skały nadbrzeżne norweg/ki statek, obładowany trans
portom oleju; załoga uratowana, szczątki statku po
szły na dno.

— Ciekawy proces. Pewien dzierżawca z pod 
Sromu w Peznańsklcm wpnśoił był do swege stawu 
ryby, jednakże z niewielkim eakoeeem, ponieważ »ą- 
■iedzi jogo pomimo wielokrotnych Bakazów puszczali 
na etaw swoje kaczki. Rozgniewany tem ów dzierżaw-

; ea, praktykantowi Bwemu kazał atrzalaó do katzek,
! jak tylko się pokażą na stawia. Nit długa petem 

praktykant, ajrzawezy obco kaezki na stawia, kilka 
j a nioh zaatrazllł. Kaatki te należały da aąsiada, któ- 
’ ry itawił wal ciek o ukaranie praktykanta 1 jego 

pryneypała za uzzkodzonie obcej właanośel. Sąd Śrem- 
aki skazał obudwóoh na karę piaaiężną. W skutek 
apelacji dzierżawcy sprawa alę dostała przed Izbę 

i karną w Poznaniu. Tu obrońca jogo adwołał się aa 
zapomniany przepił „lzndre«htuu, optewająoy, że ten, 
któremu przyiługuje prawo rybołówstwa, ma zarazam 
prawo kaozki sąatadów przylegających do wody, jak 
tylko bez jego pezwoloBia na niej Bię ukażą, zabić. 
Izba karna jednakże potwiodziła wyrok pierwezej in- 
stanoji, ponieważ grunt sąsiada, do którego należały 
zabite kaezki, zaczynał się dopiero w oddaleniu 6 
sążni od wody, a więc do nioj nio przylegał.

Wskutek rekutsu, założonego przez obrońcę, do
stała eię sprawa przed sąd nadziemlańzki w Pozna
niu. Prokurator wniósł e odrzuosnie rowiąji, uzuąjąo 
wywód Bądu siemiańsl igo za słnssny i dadająe, że 
przeoioż ed sąsiadów nie granioząoyth z wodą, można 
ryby ochronić za pomocą płotu. Obrońea zaś wniósł
0 zniesienie wyrokq, gdyż przepis landroohtn, tłóma- 
szony tak, jak to zdobił sąd drugiej instancji nio miał
by żadnej wartości; każdy właśoieisl stawu podzięko
wałby za prawo rybołówstwa, gdyby miał iw# stawy 
płotami egradzcó. Zresztą oskarżony działał tylko w 
obronie swej własności, której w inny eposób bronić 
nie mógł, be kzezki na wodzie Bohwytaó się nie po
zwolą, Sąd nadziomiański uznał wywody ebrońey za 
słnizne i znosząc wyrok drugiej instanoji oskarżonego 
od kary i wszelkich kosztów uwolnił.

— T raged ja . W Lseben znaleziono oiah dwoje 
młedyoh ludzi. Dochodzenie wykazało, żo samobójcami 
byli niejaki Peksa, syn majętnego kupoa z Siutenie 
pod Litemierzycami w Czechach i knzynka jego, Al
bina, togo samego nazwiska. Młody Poksa opuścił dom 
rodzicielski jeszcze w r. 1887, zabrawszy ze sebą 
1600 zł. i pozoetawiwezy młodą małżonkę, eórkę bo
gatego młynarza, którą by? poślubił praed ozterma 
zaledwie miesiącami. W domu jago ojca, wdowca, 
wychowywała się wzmiankowana kuzynka Alhina. 
Gdy 22 lotnia dziewozyna odjechała de rodziców, 
młody Poksa posmutniał, pomimo, żo z żoną swą, 
jak zapewnia jego ojoiee, żył ezezęśliwie, wreszcie 
opuścił dom rodzioielski, pojeohał do Albiny, którą 
zabrał z Bobą naprzód do Wiednia, później do Graeu, 
wreszcie do Lsoben, gdzie sobie odebrali życie oboje.

— K oleje losu. Książę Dymitr Iwanowies zChi- 
wy, zmarł temi dniami w Altenie, w domu przy
tułku dla ubogich i oheryeh zaraźliwie. Książę Dy
mitr był swojego eiasn wybitną osebistośeią na dwo
rze cez. Eugonji w Paryżu, przegrał jednak nastę
pnie eały swój olbrzymi majątok w karty i w roletę, 
aż wrezzeio przygarnął go w Altenie Dem przytułku, 
gdzie też zmarł eboonie.

— Wymordowanie całogo towarzystwa woBel- 
nego. O strasznej zurodni donoszą z zachodniej Mon
tany. Gospodarz nazwiskiem Jones wracał po iwom 
weselu z młodą żoną, drnżkami i drużbami do swego 
folwarku o siedm mil oddalonego. W drodze zontali 
wszyecy wymordowani. Nieszczęśliwi zginęli od knl.

— Syndykat so li. Na podobieństwo tyle gło
śnego , a przed kilkoma miesiącami tak sromotnie 
upadłego syndykatu miedzi — tworzy się w Stanach 
Zjednoozonyeh na kolosalniojezą jeszcze skalę Byndy- 
kat soli, który ehee bądź przez wykup, bądź przoi 
dzierżawę kopalń, zmonopolizować oały handel i prze
mysł solny w Stanach Zjednoczonych i w KaaMiL, 
Inicjatorem tej nowej zmowy spekulacyjnej jest To
warzystwo handlowe w Mioh „an (Miohigan-fealt- 
Assooiation), które zamieniło się na „Nort American 
Salt Company" i Zakupiło już wszystkio kopalnio 
w Mlehiganie, oraz większość w stanio Now-Yórk
1 trenuj- tk zawładnąć i innemi nietylke 
w Ameryce, leoz także w Anglii. Te też kompania 
amerykańska sawitra sojusz z tak iwaną angielka 
„Salt Unlen*, której trzej dyrekterswie weszli już de 
*a i* nowego syndykata. Syndykat obltenje akejo- 
narjuszom 35 5*/» zysku, a jak ebliesa, zmenepoll- 
zuje spożycie soli 100 milionów ludsi.
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Teatr, literatura i muzyka.
— N a w y s t a w ę  z j o d ne e  zo n tg  o Te-

w a r z y e t .  a p r z y j a c i ó ł  sztuk pięknych we 
Lwowie, przy ul. Treeoiego maja 1. 13. H. piętro 
nadeszły następujące dzieła sztuki: 1. Bzuekingera 
„Madonna z dzieciątkiem". 2. Grottgera „Marjasz" 
akwarella. 8. Sozańskiegs „Ponsieros", „Wieoztrna 
zupa", „Przed pojedynkiem" i „Marja Magdalena 
z Perugil" akwarell<

szło, wszystko eo się przeglądało, odb.jało w je
go miłości! Go za straszliwe męczarnie!

Wyszedłem i mimowiednie zwróciłem się 
kii cmentarzowi. Znalazłem skromny jej nagro
bek, krzyż marmurowy z temi kilkoma słowami: 
„Kochała, była kochaną, umarła".

Ona tam była, pod głazem, garstka rozl ła- 
dająeych się prochów 1 Zgroza! Szlochałem, przy
cisnąwszy czoło do ziemi-

Nie mogłem się oderwać od darni. Spo
strzegłem się dopiero wtedy, gdy wieczór zapa
dał. Naraz pragnienie dziwaczne, szalone, pra
gnienie zrozpaczonego kochanka mną owładnęło. 
Zachciałem przepędzić noe przy niej, noc osta
tnią, płacząc na jej mogiłę. Ale mogą mnie zo
baczyć i wypędzą z cmentarza. Go zrobić? Po
stanowiłem użyć podstępu. Wstałem i zacząłem 
błądzić po tem mieście umartych. Gkodziłem, 
wracałem. Jakie maleńkie jest tp miasto w po
równaniu z tem drugim , miastem żyjących! A 
jednak, o ileż są silniejsi od żywych ci umarli. 
Nam trzeba wysokich domów, ulic, tyle miejsca, 
dla czterech generacyj, które jednocześnie oglą
dają światło dzienne, piją woaę zdrujó’ i wino 
winnic i pożywają ekleb niw. A dla wszystkich 
generacyj zmarłych, dla całej drabiny ludzkości, 
dochodzącej aż do nrs, p m  e nic, pólko je Ino. 
Ziemia zabiera ich uapowrót, zapomnienie ślad 
ich zaciera. Żegnajcie!

Na skraju dzisiejszego cmentarza, któremu 
wciąż nowych przybywa mieszkańców, spostrze
głem naraz cmentarz opuszczony, dawny, gdzie 
odwieczni nieboszczycy ostatecznie w nicość się 
rozsypują, gdzie krzyże nawet próchnieją, gdzie 
jutro na starych nowe mogiły kopać będą. Pełny 
był róż dzikich, oraz czarnych potężnych cypry
sów. Smutny, ale wspaniały ogród, ciałem ludz- 
kiem użyźniony.

Byłem sam, zupełnie sam. Przyczaiłem się 
pod zieleniejącem drzewem. Ukryłem się dosko
nale między spadającemi nizko gęstemi, ciemne 
mi gałęziami.

I  czekałem, przytulony do pnia, jak rozbi
tek do szczątka masztu.

Gdy noc była czarna, ciemna zupełnie, opn- 
ściłem swe schronienie i poszedłem krokiem wol
nym, przyciszonym po tej ziemi umarłych.

Błądziłem długo. Nie mogłem jej odn»l«zc. 
Z wyciągniętemi rękami, z oczami szeroko otwar- 
lemi, uderzając się co chwila o pomniki to ra 
mieniem, to nogą, to kolanem, to piersią, to na
wet głową, chodziłem, nie znajdując jej nagrob
ka. Dotykałem, obmacywałem zupe.me jak śiepy, 
eo szuca dróg głazy, krzyże, kraty żelazne, 
wieńce szklane i metalowe, wieńce z kwiatów 
powiędłych. Czytałem ż pomocą palców, przesu
wając je po literach napisów, nazwiska umar
łych. Oo za noc 1 Nie mogłem jej odszakać 1

Nie było księżyca. Dziwna noc 1 Strach 
mię nagle ogarnął, niepokój dziwny otoczył wśród 
tych wązkich ścieżek między dwiema linjami gro
bów. G/oby, groby, groby — wszędzie tylko 
groby! Na pri.wo, na Tewo, przedemną, w itoło 
mnie same tylko groby. Usiadłem na jednym 
z nich, bo nie mogłem już iść, tak kolana gięły 
się podemną. Słyszałem bicie swego serca. A wtó
rowało mu eoś innego jeszcze. Co? Gwar jakiś 
niejasny, nieokreślony. Byłżeby or w mojej gło
wie oszalałej wśród tego mroku nieprzejrzanego, 
czy też pod ziemią tajt,m niczą, pod tą ziemią, 
zapłodnioną zwłokami lndzkiemi? Spoglądałem 
zdumiony dokoła.

Jak długo tak siedziałem, nie wiem. Byłem 
sparaliżowany pod ciężarom tej grozy, tego prze
rażenia. Gctów byłem wyć, chciałem u m rz e ć .

Zdało rai się naraz, że głaz ma murowy, 
na którym siedziałam, poruszył się. Tak jeet, 
rusza się, jak gdyby go ze spodu podważano. Je 
dnym -skokiem rzuciłem się na grób sąsiedni i 
ujrzałem, z pewnością ujrzałem, jak głaz, który 
opuściłem przed chwilą,_ podniósł się i s taną ł; 
z grobu wynurzył się szkielet nagi. On to zgię
tym swym grzbietem podważał kamień. Widzia
łem to, dos jnale widziałem, choć noc była cie
mna. Na krzyżu nagrobka odczytałem r  .p is : ;Tu 
spoczywa Jacek Oliwa, zgasły w wieku lat pięć
dziesiąt i jeden. Kochał rodzinę swą, był uczci
wym, dobrym, zmarł w łasce Najwyższego".

Teraz szkielet czytał również napis na swym 
grobowcu. Potem podniósł na dróżce kamyk, ma
ły, ostry kamyk i począł troskliwie zdrapywać 
litery... Starł je zupełnie, powoli, przyglądając 
się pustemi oczodołami miejscu, na którem przed 
chwilą były w yryte; następnie końcem kości, 
która była niegdyś jego palcem wskazuj' lym,

nakreśl ł  płomienistemi zgłoskami, podobnemi do 
tych linij, które kreślimy na murze końcem za
pałki : „Tu spoczywa Jacek Oliwa zgasły w wie
ku lat pięćdziesiąt i jeden. Przyspieszył -przez 
swą nieozułoSć zgon ojca, po którym pragnął spa
dek odziedziczyć, męczył żonę, katował dzieci, 
oszukiwał sąsiadów, kradł gdy mógł, i zmarł jako 
nikczemnik".

Skończywszy pisać, Jacek przez chwilę nie- 
ruchouaie przypatrywał się swema dzieła. I  rpo
strzegłem obróciwszy się, że wszystkie groby 
były otwarte, że wszystkie trupy powstawały, że 
wszystkie zmazywały kłamstwa, powypisywane 
przez krewnych na głazach nagrobków, aby wza- 
mian czystą u* nieb nakreślić piawdę.

I  widziałem, że wszyscy ci dobrzy ojcowie, 
wierna małżonki, zacne matrony, przywiązani sy
nowie, czyste dziewice, uczciwi kupcy, nieskazi
telni mężowie, byli oprawcami swych najbliż
szych, wrogami s .ych bliźnich, oszustami, h i 
pokrytami, kłamcami, matuczami, oszczercami, 
zazdrośnikami... Kradli, ószhkia li, dopuszczali 
się wszystkich czynów brudnych, haniebnych, 
ohydnych I

Wszyscy pisali na pr jgach wiekuistych swych 
schronie surową, straszliwą a świętą prawdę, o 
której nikt nic wie, a przynajmniej każdy udaje, 
że nie wie na ziemi.

Pomyślałem, a jeźli i o n a  prawdę tę 
skreśliła na swym grobie? I bez trwogi teraz 
przebiegając szeregi wpółotwartych trumien i 
sterczących szkieletów szedłem ku niej, nie bez 
nadziel, że znajdę ją niezwłocznie.

x Z daleka, nie widząc jeszcze jej twarzy w ca
łun owiniętej, poznałem ją po kibici.

Przy niej był krzyż marmurowy, na którym 
przed chwilą czytałem:

„Kochała, była kochaną i amarła." Spoj
rzałem. Zamiast tych słów stało jak najwy
raźniej :

„Wyszedłszy pewnego dnia, aby zdradzić 
ubóstwiającego ją kochanku, zaziębiła się na de
szczu i umarła."

Zdaje się, że znaleziono mię bez zmysłów, 
o wschodzie słońca, koło jakiejś mogiły.
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Dział ekonomiczny.
Co do przewozu bydła i  i  wiń, ze wzglę

du na panującą zarazę pyskową i raeicową, wy
dało n a m i e s t n i c t w o  m o r a w s k i e  następu
jące przepisy:

1. Przywóz bydła pożytkowego (wołów, 
bubai, krów, jałownika i cieląt, jakoteż owiec 
i kóz) z Galicji i Bukowiny do Morawy, jest 
bezwzględnie wzbroniony.

2. Bydło rzeźne (woły, buhaje, krowy, ja- 
łow nik, cielęta, tudzież owce i kozy) wolno 
z Galicji i Bukowiny wprowadzać do Morawy 
tylko z powiatów zupełnie wolnych od zarazy, 
kolejami żelaznemi i wyładowywać le na sta
cjach kolejowych, przeznaczonych do ładowania 
i wyładowywania przeżuwa^zów, po przeprowa
dzeniu oględzin przez dotyczących ogląda*zy 
bydła. Przywiezione zwierzęta muszą być zao
patrzone legalnie wystawionemi urzędowemi 
pasportami bydlęcemi, w których ma być stwier
dzone pochodzenie z miejscowości wolnej ud za
razy i niepodejrzany stan zdrowia.

3. Z targów rzeźnych w Ołomuńcu i Ber
nie, wolno bydło pochodzące z wyżej wymienio
nych zapowietrzonych krsjów przewozić koleją 
tylke do miejsc większej kousumcji, gdzie istnie
ją  rzeźnie przemysłowe, albo gdzie oględziny 
bydła i mięsa sprawuje weterynarz, a o każdym 
takim transporcie ma komisja targowa zawiado
mić władzę miejsca, przeznaczenia. Ze stacji 
wyładowania ma być bydło rzeźne przeprowa
dzone wprost do rzsźui i nie może być umie
szczone ani w stajniach domów zajezdnych, ani 
też wespół z innemi zwierzętami racicowemi. 
Odprzedaż sprowadzonego bydła na inny cel, 
jak do bezzwłocznej rzezi jest wzbronioną. Co 
do transportu bydła kolejami żelaznemi, obo
wiązują przepisy ust. 3, §. 10 wyżej powołanej 
ustawy o chorobach stadnych.

4. Co do przywozu śwjń z Galicji do Mo
rawy, pozostają dawniejsze przepisy w pełnej 
mocy.

Powyższe postanrwiania nie tyczą się ga
licyjskiego bydła rzewnego i pożytkowego, prze
wożonego kolejam, żelaznemi przez Morawę, lecz 
zwierzęta przewożone nie mogą być. z wyjątkiem 
nadzwyczajnych wypadków, ani przeładowywane 
ini wyładowywane,

N a m i e s t n i c t w o  c z e s k i e  postana
wia zaś w rozporządzenia z d. 16. b, m. co na
stępuje :

Przywóz bydła pożytkowego (wołów, buha
jów, krów, jałownika, cieląt, owiec, kóz) % Gali
cji i Bukowiny do Czech, jest wzbroniony.

Przywóz bydła rzeźnego (wołów, but iów, 
krów, jałownika, cieląt, owiec, kóz) z Galicji i 
Bukowiny, dozwolony jest pod warunkami, za- 
wartami w rozporządzeniu namiestnictwa eseskie- 
go z dnia 17. kwietnia br. 1. 39,935. Wprowa
dzone bydło nie może jednak wchodzić w żadną 
styczność z innemi zwierzętami racicowemi.

Wy pęd takiego bydła z miejsca przeznacze
nia do innych miejsc lub na targi, jest wzbro
niony.

'  Tylko na targ rzeźny w Pradze wolny jest 
przypęd takiego bydła, zkąd jednak może być 
przeprowadzona tylko do  ̂Pragi i przedmieść na 
rzeź w tamtejszycń rzeźniach.

Dom y składow e W myśl ustawy państwo
wej z dnia 28. kwietn a 1889 r. wniósł Wydział 
krajowy temi dniami podanie de ministerstwa 
handlu o koncesję na otwarcie publicznego domu 
ikłaaowego w Kraków ii , składającego się z je 
dnugo magazynu spirytusowego, jednego wię
kszego i dwóch mniejszych magazynów zbożo
wych oraz z budynku administracyjnego. Wobec 
tego, że ministerstwo zapowiedzianego w usta
wie państwowej regulaminu wzorowego dotąd 
nie wydało, Wydział krajowy wypracowrł sam 
regulamin dla składów krakowskich i dołączył 
takowy do swego podania o koncesję. Taryfa, 
która wydaną zostanie dla tych składów, będzie 
tak niską, iż w stosunku do korzyści, jazie z tej 
instytneji odnosić będą interesowani, wszellr e 
opłaty składowe nie będą miały żadnego znacze
nia. Wydział krajowy miał bowiem na oku prze- 
dewszystkiem tę okoliczność, iż składy nie mają 
być źródłem zyskownego dochodu, ale służyć 
dla dobra publicznego. Chodzi zatem tylko o to, 
aby dochody pokryły wydatki administracyjne i 
wystarczyły na oprocentowanie włożonego kapi
tału. Wydział krajowy zwrócił uwagę minister

stwa hand lu , iż pośpiech w udzieleniu koncesji, 
jest nader pożądany, gdyż zewsząd nadchodzą; 
zapytania, kiedy składy oddane zostaną do pu
blicznego użytku, a nawet nadeszły już liczne 
zgłoszenia, dotyczące oddania na skład zboża 
i spirytusu — zatem tak w interesie rolnictwa, 
jakoteż samej instytucji domów składowych le
ży, oby składy te jak najrychlej, w każdym je
dnak razie w ciągu miesiąca września mogły 
wejść w życie

Sprawozdanie z targa zbożowego na 
Kleparzu. K r a k ó w  duia 27. sierpnia. W dnia 
wczorajszym otwarto siedmnasty z rzędu mię
dzynarodowy targ zbożowy w Wiedniu, gdzie 
skonstatowano ponownie znaczny niedobór tego
rocznych zbiorów. Z wyjątkiem Ameryki, która 
wyprodukowała więcej pszenicy, a zwłaszcza kn- 
kurudzy, rezultat zbiorów tegorocznych prawie 
we wszystkich krajach europejskich, stoi zna
cznie poniżej średniej prseeiętnej cyfry z lat po
przednich , a w niektórych prowincjach Rosji, 
jak w Besarabii niedobór dochodzi 70 pret. Na
wet produkcja w Iadjach wynosi mniej jak w ro
ku zeszłym.

Zdawałoby się zatem, że przy odpowiedniem 
ustaleniu cen, ruch w handlu zbożowym powi- 
nienby się ożywić. Tymczasem tendencja zwyżko
wa dotąd nie zdołała się uwydatnić.

Pod wpływem tych wiadomości, dzisiejszy 
targ na Kleprrzu, odbył się w usposobieniu spo- 
kojnem. Wobec niewielkich dowozów ofiarowa
nie wcale n<e jest znaczne, lecz i na to co się 
pojawia trndno znaleść odbiorców, ponieważ 
młyny nie robią większych zakupów, a spe
kulacja dla braku zachęty z targów zagrani
cznych, wyczekuje bezczynnie dalszego ustalenia 
się cen.

Płacono za pszenicę białą od 8‘35 do 8*75 
zł., za czerwoną od 8*40 do 8*80 zł., za żółtą od 
8-35 do 8-70 z ł.; za żyto od 7.15 do 7 50 zł.; j 
za jęczmień od 6'75 do 8*— zł.; za owies od 
6'75 do 7 '— zł. (z akcyzą). — Wszystko za 100; 
kilogramów. i

Wiedeń 26. sierpnia. Przypędzono ńa dzisiejszy j 
targ bydła rzeźnego 2832 sztuk opasowego, z paszy 
608 sztuk i 1172 sztuk chudego. Razem 4612 sztuk.

Pomiędzy temi z Galicji przypędzono 844 sztuk 
opasowych i 560 sztuk chudych ; z Bukowiny 439 ; 
sztuk opasowych. Ogółem przypędzono o 1188 sztuk j  

mniej, z samej zaś Galicji o 232 sztuk mniej niż ze
szłego tygodnia.

Popyt był ożywiony. Oeny podniosły się w po
równaniu z zeszłym tygodniom o 1 zł. 50 ot. do 2 zł, 
Nie sprzedano 54 sztuk.

Płacono: g a lio y j sko - buko  w iń  s k i e woły 
opasows po 49 do 55 zł., za towar przodni po 56 
do 58 złr., wyjątkowo 59 do 60 zł.; węgierskie woły 
opasowe po 49 do 55 zł,, za towar przedni po 56 do 
58 zł. 50 et., z innych krajów koronnych po 50 do 
56 zł.; za towar przedni po 57 do 59 ił. wyjątko
wo po 60 zł.; woły ■ paszy po 48 do 52; krowy po 
22 do 87 zł.; stadniki po 18 do 30 zł.; bawoły po 
15 do 20 zł. za eetnar metr.

Bydło chude 24 do 116 za sztukę.

T u l i m y  „u f  M o t a n
Wiedeń d. 28. sierpni*. Frmdbltt za

pewnia z eałą stanowczości*, że rozpuszczane 
przez panslawistów wiadomości, jakoby z Wie
dnia wysłano do JBnłgarji działa z oficerami, 
są zupełnie zmyślone. Żaden oficei austrjacki 
nie znajduje się w twierdzach bułgarskich 
dla dozorowania robót fortyfikacyjnych. Nie 
ma też myśli, aby oficerowie austrjaccy do
wodzili armią bułgarską. Jeżeli Bułgarja ka
rabiny dawniej z Rosji pobierała, a teraz 
skądinąd pobiera, to przeciw temu nic słu
sznego zarzucić niepodobna.

Wiedeń d. 28. sierpnia. Na uniwersy
tetach we Wiedniu i Pradze utworzone będą 
katedry etnografii porównawczej i antro
pologii.

P r a g a  d. 28. sierpnia. Na paryskim 
kongresie sanitarnym przedstawił dr. Fan- 
derlik (Czech) jako delegat morawskiego Wy
działu krajowego ułożoną przez siebie orga
nizację sanitarną dla Morawy, która tak się

podobała, że rząd francuski ma parlamentowi 
przedłożyć projekt zastosowania tej organiza
cji we Francji.

P r a g a  d. 28. sierpnia. Rozwiązanie 
czeskiej Czytelni akademickiej nastąpiło na 
mocy §. 24. ustawy o stowarzyszeniach. De
kret rozwiązujący powiada, że Czytelnia po
mijała waruuki prawnego bytu, i pomimo kil- 
kakretnycn upomnień usiłowała rozszerzać 
czynność swoją na pole polityczne.

Berlin d. 28. sierpnia. Cała polieja 
w Metzn otrzymała od cesarza najchwalebniej
sze uznanie za swoje postępowanie podczas 
pobytu cesarza. Główny oskarżony w procesie
0 przeniewierstwa w marynarce wojennej, ku
piec Warnebold, wróciwszy ze Szkocji, sam 
się stawił sądowi i zostai uwięziony.

Berlin d. 28. sierpnia. Reichsanzeiger 
ogłasza reskrypt królewski, ustanawiający 
ewangielicką fundację w Jerozolimie z sumą 
180.000 marek, z siedzibą w Berlinie Celem 
tej instytneji jest utrzymywać już istniejące
1 tworzyć nowe instytucje ewangielickie w 
Jerozolimie.

Pary i  d. 28. sierpnia. Wczoraj odbył 
się w cyrku Fernando mityng około 5.000 
bulanżystów. Laguerre uc r sał w swojej mo
wie na rząd i krytykował wyrok trybunału 
stanu, poczem zgromadzenie przyjęło przy
chylną dla Boulaiigera rezolucję. Tłum oto
czył cyrk i obrzucał policję kamieniami, po- 
policja konna natarła i wiele osób areszto
wała Zresztą nie było żadnego zajścia.

Paryż dnia 28. sierpnia. Według Li- 
bertć zamyśla Carnot rzeczywiście z powodu 
wyborów wystosować manifest do kraju, ale 
stanowczej nchwały jeszcze nie powzięto.

R z v m  dnia 28. sierpnia. Policja prze
konała się, że zamach bombowy był rzeczy
wiście wymierzony przeoiw ambasadzie au
striackiej. Frattini chciał ją  wrzucić przez okno 
do piwnic pałacu Chigi, ale mu z rąk wypa
dła i potoczyła się mięć *y publiczność. — 
Zespolony z tnryńskim Bgnkiem eskontowym, 
tutejszy Bank Aibernia także zawiesił wy
płaty.

Ateny d. 28. sierpnia. Według nade- 
szłych tutaj wiadomości kazała Porta Szaki- 
rowi baszy zerwać roko-ai 'a z komitetem 
powstańców.

Kopenhaga d. 28. sierpnia. Odbyte 
pocichu, bez udziału obcych oficerów, ma
newry marynarki duńskiej na północ od Ko
penhagi okazały, że atak na to miasto tak 
od Szwecji jak i Zelandji jest od morza cał
kiem niemożliwy. Nowy furt pod Charlotten- 
lundem świetnie się spisał i będzie głównem 
ogniskiem obrony. Wszystkie ataki, tak nocne 
jak i zamaskowane torpedowe odparto naj
zupełniej.

Londyn d. 28. sierpnia. Jak z Zan
zibaru donoszą, Barkaszuar, wezyr sułtana 
tamtejszego ndał się io* Bombaju. -  We
dług przesadnych widocznie wiadomości Stan- 
dardą dopuszczają się Turcy na Kręcie ta
kich okrucieństw, że cała Grecja jest wzbu
rzoną, i jeśli tak dalej potrwa, rząd grecki 
nie zdoła zapobiedz udaniu się ochotników 
na pomoc powstańcom kreteńskim.— Irlandz
cy deputowani 0 ’Brien i Gilhooly zostali za 
podburzanie fermerów, aby czynszów nie pła
cili, skazani, pierwszy ńa 2, drugi na 6 ty
godni więzienia.

Londyn d. 28. sierpnia. W Izbie lor
dów oświadczył wczoraj minister dla Indyj, 
Gross, że Anglia wcale nie mjlli anektować 
Kaszmiru.

mianowany na miejsce Yincenta finansowym 
doradcą chedywa.

N o w y  Jork d. 28. sierpnia. Wojna 
domowa w murzyńskiej republice Haiti na 
razie skończona. Jenerał Legitime zrezygno
wał we czwartek i odpłynął francuskim okrę
tem wojennym. Nazajutrz zajął jenerał Hip- 
polite stolicę Port-au-Prince i utworzył rząd 
prowizoryczny, ale zachodzą obawy ponowie
nia się niepokojów.

Wiedeń dnia 28. siarpnia godz. 2 min. 10 po 
południu. Akcje kredytowe 805 37. Akoje alj jskie 
Towarz. górniczego 84'— . Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 316 25. Akoje Banku anglo-austrjao- 
kiego 129*80. Akcjo Unionbanku 229*—. Akoje ko
lei Karola Ludwika 196.25. Akoje kolei Północnej 
254.50. Akoje kolei Południowej (Lombardy) 116*15. 
Akcje kolei AJfSldzkiej —' -. Akoje kolei Państwo
wej 225 15. Akoje kolei L owsko-Cztu. 235—. 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 186'— . Losy 
komunalne wiedeńskie 143*75. Akoje Tow. tureckiego 
107 75. Galio, oblig. indemniz. 10475. Akoje kolei 
półnoono-zaehod. (lit. B. Elbethal) 224*25. Losy re 
gulaoji Cisy — —. Akoje banku dla krajów koron 
Byoh 235*80. Akoje Bankrereinu 109'—. Rosyjski 
rubel papierowy 12375. Losy prem. węg. —'—.

4*/io°/o renta wspólna 83*50. 5“/, renta austr 
papier. 99 40. 50/0 renta austr. złota —'—. Ben- 
ta 4*/» węg. złota 99 70. 5°/0 renta rfęg. papiero
wa 9462. Napoleondory — ' —. Karki uięm. 58 20.

Hotel Angieleki. Ł. Fedorowicz z Kekoszyuiee. K. 
Osuchawski z Tarczynowi. B. Czajkowski z Łuezan. K. 
Dębi.ki ze Złoozowa. W. Yonnga z Hrnszowiae. K. Be- 
rowski z Podhajee.

Bot l Krakowski. J. Kwiatkowski a Dslatyna. 8. Jś- 
zafcznk z Krakowa A. Pawlikowski t  Sambora. J. Mata- 
szewski i Ł. Barastyński a Bosji.

Hotel Kuhna. A Stroeki ■ Mikołajowa. Ł Trzsńcki 
■ Krasnego. K Łewiez. ze Stanisławem. E. Cjlewiez 
z Zawoja. G. Suszko z Dobrasina.

NADESŁANE.
(Bubryka ta ula pochodzi od Bedaksji, która taż źadasj 

odpowiedzialności sa nią nis bisrza na sirbis.)

Kupuję i sprzedaję
wszystkie papiery wartościowe, listy za
stawne, obligacje i renty państwowe, akcje 
bankowe i kolejowe, jakoteż marki niemie

ckie, franki i ruble
po najprzyitępuejszyah knrsaeb, bez dellesenia prowizji.

Przyjmuję zamówienia na giełdę Wiedeńską, 
Berlińską, Paryską i t. p.

AUGUST SCHELLENBERG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowio.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja" 
Prenumerata rooina ał. 1*70, na prowincji zł. 1*80.

żądaj* 
198 50

K air d. 28. sierpnia. Palmer, starszy 
rachmistrz w egipskiem ministerstwie skarbu,

Lwów, dni* 28. zisrpnia. (Z Izby handlowej.]
!. Akcjo za sztukę.

płacę
ttt.zj filie. Kat. Ludw. 200 zł. m. i. . . 195*25 
Kolej Lwow.-Czer.-Jaaska po >00 zł. w a 238 25
Banku <uj otaeznago gal. po 200 ał, ir. a. 277*— ESI.
Banko krsdyt. galieyjskiege po 200 zł. w.a. —>■— SIC'—

II. Lizty zastawne za 100 słr.
Bsnfcn hipotecznego galicyjskiego 6*/« • — — — —

&•/, . 100.- 101*—
gal. 5°/« wyl. i0*/t p, 103— .104 —

Banku krzjewego 4*/i*/, los. w ul 1. . . 97-50 98-60
Towarzystwa kred. galic. ziem. 5®/, . . ■ 10070 10170

„ kredyt, gal. ziem. 4% . . . 96 - 97.
„ kred. gal. ziem. &% 1 oa. I. 10070 UH 70
„ kred. g. ziem. 4% los. w 41 */, 1. 93-80 94-80
„ kredytowej gal- -iem. 4' */'.

loa. - 68 1............................  98.40 9940
.  kroi gal. ci«K. 4*/, lo*. w Wł 1. 9280 98-80

n i. Listy dłużna na 100 zł.
Gal. Z. kred. włość, w lik w. (d. 6 pr.) *°/« 64— 57—
Gal. Z. kred. włoic. (d. 6%) 2%% . . .  46 -  49- -
Ogóle. reln. krsdyt. sakł. dla Gaf. i Buk.

«•/, 1*« w 15 Ta* ................................— • -  _  .—
IY . Obligi sa 100 ił. 

lndemnisacyjn* galioyj. 6•/, m. k. . . . 1( '25 105*25 
Kom. banku krajowego 5*|, w. a. I. em. . 100-60 101*50 
Pożyczka krajowa z r. 1878 6°/, w. a. . . 104-— 106— 
Pożyczka krajowa 1883   96*50 97-50

V. Losy.
Losy miasta Krakowa............................... 24— 26—
Losy miasta Stanisławowa . . . .  —*— 88—

YI. Konety.
Dukat holenderski   5*59 6*69
Du ;at c e sa rsk i...................................... 5 62 5 72
Napoleondor  944 9-54
Pórimperjał ro sy jsk i  9*68 9‘78
Bubel rosyjski srebrny . . . . . . . 1*8* '*48
Bubel rosyjski papierowy . . .  1:22*/, l*?4'/i
100 marek niemieckich. . . . .  . . . b7-9C 68T
Srebro za 100 złr......................................-
Kupony w sre b rz e ........................  -

No if  b H  t p l o v r  i r .  A u r
we Lwowie, ul. Akademicka 10.

Osobny oddział dla sad i osobny dla męiczyzi.
Urządzenie wytworne.— Ceny umiarkowano.

Otwarte od gadziny 7 rano do 9 wieczorem.

Kolej państwowa
wprowadziła w ruch z dniem 1. czerwca pociągi 
kąpielowe, ułatwiające podróż ze Lwowa do kra
jowych zdrojowisk na zachód od Lwowa położo
nych.

Pociąg wyjeżdżający ze Lwowa o godzinie 
5 i min. 50 rano (tegar lwowski) dotyka w swym 
biegu obu zdrojowisk podkarpackich, t. j. Ryma
nowa i Iwonicza, dalej Starego Sącza (Szczawni
ca) i Żegiestowa i staje w Muszynie-Krynicy o 
godzinie 7 i minut 12 tego samego dnia wie
czorem, bez zmiany wagonów.

Do Chabówki (Zakopane) i Babki pociąg 
odchodzi ze Lwowa o godz. 8 i minut 45 wie
czorem (zegar lwowski) a staje bez zmiany wo
zów w Chabówce nazajutrz o godzinie 11 i mi
nut 51 przed poładniem.

— — — — w

P o e lą g l  k o le jo w e .
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. szarwoa 1889.)

P rz y je c h a l i  d o  L w o w a
dnia 28 sierpnia 1889:

Hotel źorłm. J. Bieglsr - Eberswkld ■ Krzeseowio. 
Bt. Polanowski ■ Wiednia. K. Horodyski z Kslędzian. 
J. Kaniewski z Ctośmk. J  HMyński z Mohilowa. G. 
Dwernicki z Zawala. 8t. Tomsnsk se Smarsows M. Ua- 
saraki ■ Wołynia. B. Gdnwaki ■ Podola J. Karsin* 
ozyk t  Kijowa. H Pisk i E. Sehnsder z Wiednia. W. dr. 
Loewenfeld z Berlina. F. lozański z Woliey.

Hotd Francuelci. Dr. T Wasilewski ■ Bohatyna. 
Dr. K. Wurst ■ Kolcowa. Dr. F. Skałkowski ■ Wiednia. 
K. Skowroński te Słobódki leśnej. J  K. Wolfarth ze Sło- 
body runu. J. Joachim a Wiednia. A. Tretsr z Laszek 
królewskich.

Hotel Europejski. T Ban mann ■ Przeworska. Y. 
Zotta z Pragi. A T imp z Wiednia. J  Głogowski z Kró
lestwa polak B. Zaksy ■ Narola. J. Beheim ■ Wiednia.

Hotel Warssawslbi U. J. Yogtbeag ■ Bumunii. J. 
Csehaty z Wiednia M. Woliski z Tarnowa. D Preesiecki 
z Krakowa. A. Bornek z Pragi. B Antula z Krynicy. 
W. Wersil i  Budapesztu 8. Kalinka ze Bkołoszyna. M. 
Dąbrowska z Krakowa. J, Zawadzki z Kniaeiołuk

Da Lwowa przyohodzą:
Z Krakowa..........................
Z Podwołoetysk.................
Z Pedwołoozysk na Podzamcze 
Z Czorniowise, Husiatyna i Sta

nisławowa 
Z Cserniowiee i Stanisławowa 
Z Suchej, Chyrowa. Husiatyna,

Stanisławowa i 8tryja . .
% Suohej, Chyr. Ław. 1 Stryja 
Z Pesztu, Ławocznego, Orló,

Chyrowa, Hnziatyna, Sta
nisławowa, i Stryja . . .

Z Bełżca (Tomaszowa) . . .
Z Bawy we wtorek i piątek .

Zi Lwowa odchodzą:
Do Krakowa..........................
Do Podwołoczyik.................
Do Podwołoozyik z Podzamcza 
Do Czerniowieo, Stanisławowa

i Hnziatyna.....................
Do Stanisławowa, Cserniowiee

i Czortkowa.....................
Do Stryja, Stanisławowa. Hn- 

siatyna, Chyrowa i Bnohej 
Do Stryja, Chyr. Ław. i Snehej 
Do Stryja, Stanisławowa, Hu- 

siatyna, Ławocznego, Pesz- 
- tn. Chyrowa, Stróża i Orló 
Do Bełżca (Tomaszowa)
Do Bawy we wtorek . . .

„ w piątek . . . .
Uwaga: Godziny drukowane grabami liosbami, ośnieżają

pore noona od godziny 6 wiecuór do 5 m. 59 rano.

Hf U PteittNObSKJił
4 03 850 2*28 7*18
220 818 1 7*00
208 1 0 - 8'88 f 8*22

8'— 11*08
6*40

886
826

12*08
6-58
10*10

228 4'20 720 830
4-1 > 9.52 18'85
4-22 7 - 10-28 i U*0»
9-20 9*50

10*08
1020
8*48

*•50
7*49
5-01
2-44

ROZMAITOŚCI.
—  O wielkotfci Londynu możemy mieć pejęoie 

i  następnjąeyoh statystycznych danych : Oo 4 minuty 
w olbrzymiem tern mieście praybywa na świat nowy 
obywatel — tym sposobem co każde 2 godziny za
znaczy 6 wypada 30 urodzin, podczas gdy w tymże 
samym pruseiągn ozasu 20 eaób wydaje ostatnie 
tchnienie- Jedna z gazet, zajmująoych się specjalnie 
Statystyką, poświęca codziennie- kilka szpalt wyłącznie 
narodź, "u* i śmieroiom. Ogólna długość ulic Lon
dynu wynosi ni mniej ni więcej nad 7.000 mil an
gielskich. Ohoąc je wszystkie zwiedzić, trzebaby, 
rebiąo dziennie 20 mil angielskich, całego prawie 
roku ozasu. Dla zaspakojenia głodu mieszkańoy Lon
dynu zużywają corocznie 500.000 wołów, 2 miliony 
sstuk owiec, 200.000 sztuk cieląt, 8 mil. sztuk 
drobiu, 500 miliouów funtów ryb, 500 mil. ostryg, 
200.000 raków morskich i t. d. Tym, którym się ta 
ilość wydaje sa małą, cświadozyć jeszose można, że 
oprócz tegc uz j|ę kilka milionów ten (tonna 
20 eetnaiów) konserw z mięsa — a oprócz tego 
nieprzeliczonych mas owooów i jarzyn wizelki-go 
rodzaju i 50 mU* buszli pszenicy; do wszystkiego 
tego podaó jeszose nslesy aoo mil. kwart piwa, 10 
mil. kwart rumu i 50 mil, kwart wina.

s c  S ły n n a  spólk* autorska, znana debrze w 
dziedzinie dramatycznej i powieściowej pod firmą 
„Erokmann Chatrian“, rozstaje się — j j0 

i  śmiertelny ur»-,y obn wspólników, o lis się zdaje, 
Indzie wmięszali się między długeletnieh a eędziwyeh 

! |uż przyjaciół i pekłóaili ioh ze sobą. Sprawa oprn 
tlę pedebno nawet o sądy, a dziś już wlecz# się po 
pismach wraz z wzajemnsmi zarzutami i poziomeml 
ii irzeniami. Chatriau, zamieszkujący w St. Dió, miał 
w ostatnich ozasaah napisać kilka sztuk toatreinyoh 

! io współki z Juliuszem Barbierom i Haurycym 
1 Drask’iam. Erekmann, dowiedziawszy się o tom, 

iświadesył, że nic go nis obchodzi z kim Chatrian 
baonie pisze, ale, że za pełowę wsławionej firmy i 

jołowę praw de ogłoszonych dawniej utworów żądać 
ędzie wynagrodzenia Chatrian, który jest ohery i 

przygnębiony, zgodził się podobno nabyó ed Ereknian- 
| Ha wszystkie prawa do poprzednich utworów współ- 

towyeh — i połowę umówionej sumy, mianowicie

22. 17 franków 85 centymów, wypłacił na rę,;i sio
strzeńca Erekmann a za pokwitowaniem. Tymczasem 
Erekmann onowu się rezmyślił i układu tego nie 
ebee jut przyjąć, lsez wytaeza sprawę przed sądy 
grożąe, ża będzie żądał i nadaj połewy dochodów ze 
wszystkich prae, jakie Chatrian ■ kimkolwiek napisze. 
Motywuje on swoją pretensję tom, że na rozgłos słyn
nej firmy autorskiej wspólnie z Chatrianem pracował. 
Sąd znajdzi* zi? więc wotee istnej zagadki, trudno 
ma bowiem będzie podoiągnąó tę sprawę pod katego- 
rję zwykłych spółek kupieckich. W sprawie tej uma
czał ttż palce niejaki August Georgel, stały pisarz 
Chatriana, który w Sigarte tę sprawę porusza. Głe* 
ai on, żs dziesięć ozy dwanaście sztuk, noszących 
firmę spółkewą, powstało bsz udziału Erekmanna, 
choć tenża ciągnął z nich korzyści. RzuCa się też na 
jogo sławę „patrjoty al.aokiege", mówią*, że Erek- 
mann mieszka od dłuższego czasu na ziemi niemie- 
okiej, w Pfalaburgu, i zupełnie się zniemozył, czego 
dowodem, iż siestrzonieę swoją wydał za lekarza pułko
wego brunozwloklngs. Powiada takie, iż podczas 
wojny, gdy Chatrian pełnił r Paryżn swo obowiązki 
jako żołnierz, Erokmann w t  ,ym ozaole biwakował 
wraz z armią niemiecką, obracał się w kołach ofice
rów niemieckiah i dla ioh uciechy śpiewywał „Mar- 
syllankę“. Ile w tych oskarżeniach prawdy — tru
dno dziś odgadnąć, w każdym razie przychodzi tn na 
myśl przezorność naszych jaskółek, które podobno po
wiadają. ii „nied bre spółki“.

=  O b iedzie  poetów  1 au torów  w Hiszpanii 
piszą z Madrytu: „Dla literatów hiszpańskioh nic na
deszły tu jeszcze złote ozasy, wprawdzie rzadko zda
rza im lię umrzeć ■ głodu, ale tem częściej żyją w 
biedzie i pezostawiają rodziny w zupełnej nędzy. Przecię
tny Hiszpan wcale prawie nie kapuje książek, a azytel- 
nie są w Hiszpanii rzeczą zapełnię nieznaną. Manuel 
Faruaudez y Gonzalez był między tegoozesnymi auto
rami jednym z wybitniejszych i najpłodniejszych. Ro
manse jego, tłumaczono wielokrotnie na rozmaite ję- 
*; i, oo wszakże anterewi małe pożytku przyniosło. 
Gdy Gonzalez umarł, pozostawił wdowę i 11-letniego 
■yna w takiej biedzie, żo królowa rejentka zaopieko
wać się niemi musiała. Chłepieo na koszt monarohi- 
ni pomieszczony zastał w domu sierót, a matka, wy
soko wykoztsłoona kobieta, która nieraz dopomagała 
w pracy mężowi, otrzymała posadę, dozorozyni w ma- 
dryckiem więzienia dla kobiet.* Niemoom, Anglikom 
i Francuzom wypadek taki dziwnym się wydaje, dla 
nas meetety nie jest to nowośoir

=  Wielbiciel Szekspira. Jeden z uajbegatszyoh
wlaśoioieli ziemskich w Anglii, Sir Robert Pellrain, 
zapalony czciciel Szekspira, ogłosił w gazetach, ii 
ofiaruje książeczkę oszczędności na sumę jednego 
funta szterliuga każdemu ojcu, który ochrzci swego 
syna imieniem Hamleta lnb Lnar* W oiągu nie
spełna trzeeh dni zgłosiło się przeszło 250* ojoów 
z metrykami, dowodzącemi, iż ioh synowie otrzymali 
żądane imiona. Bogaty eksoentryk, wobeo tak wspa
niałego resultatn swaj propagandy aiekśpirowskiej, 
ogłoszenie osemprędzej oofnął, słusznie zaniepokojony 
o oałość swego mienia.

== Nie m » .ju ż  ły sy e h  I Dr. Saymanno, zamie
szkały w Paryżu, odkrył nowego bakoyllnaa wyuioz- 
ezająoego włosy. Małe to żyjątko pray bardzo tylko 
skomplikowanych sposebaoh zafarbowania daje się 
sbserwewać pod mikroskopem, jla  ono kształt koń
ca igły, tj. niezmierni* spiozastą głswę i kulkowato 
zakończony ogon. Rozpłodniane w iolatyuio, przed
stawiają kształt igły końcem w głąb masy utkwio
nej. Rozmnażanie się ich jest potulna. Godną uwagi 
u tego bakoyllusa jest zdolność poruszania się, jak 
to w odpowiednio przygotowanej natórji,' służąeej im 
za peżywienio, pod mikroskopem obserwowano. Ru- 
ohy są świdrujące, prsyozem eienki kenieo znajduje 
się na przodzie. Gdy dr. Saymanne w przygotowany 
płyn z bakcyllami włożył kawałeczek świeżej skóry 
ludzkiej z włosami i skórę rezmaltyoh zwierząt, za
uważył, że skóry swierzęoo poeostały nietknięte. Oko
ło skóry ludzki«j zgromadziły się bakeylle. Wkrótce 
we włosach zaszły zmiany, stały się twarde i kru
che, korzenie gęste obsadzone mikrobami zniknęły 
zupełnie. Podobne dr. Saymanne znalazłszy przyozy- 
nę, znalazł teł i środek niszczący. Wkrótee więc 
spodziewać się należy uk«zania się nowego kosmety
ku przeciw wypadaniu włosów.

=  Pokarm człowieka, który dożył lat 70, za
jąłby 20 wagonów. Lioząo tylke cztery tonny na 
wagen, wyniósłby on razem 80 000 kilogramów. Po
dzieliwszy tę sumę ua 25.550 dni, wypadłoby na 
każdy dzień po 3 kilogramy i 200 gramów. Tyle 
więc pekarmów przooięoiowo spoin > każdy czło
wiek dziennie. Wziąwszy pod u*<*gę wiek człowieka, 
wypada, że w dzieciństwzjada ou dziennie po 2ł/s 
klgr., a tyle również i w lataeh podeszłych. W cza
sie rezwoju zaś wszystkich sił męskioh potrzebuje 
de podtrzymania ciała 4 klgr. rozmaitych pokarmów. 
Tak przynajmniej obliczył pewien młody lekarz... bez 
klientów.

=  Największe organy na światia znajdują się 
•beenle prsalotuie w Londynie, gdyż nakład, który 
je zbudował przesyła swa dzieł# na stały pobyt do 
jodnago s kościołów w Sydney. Są one 60 stóp wy
sokie, a 45 stóp szerokie, kosztują zaś 375-000 fr.

=e Nowa wieża k la Biffel. Sir Edward Wat- 
kin, jeden z królów kolejowych w Anglii, założył to
warzystwo z kapitałem 200 000 fantów, eelem zbu
dowania wieży „ń la E'ffel“ w okolioaoh Londynu. 
Wioża ma służyó dla celów naukowych 1 ku zabawie 
ludzi żądnych wrażeń.

=  Z ła p a ł się. Powiou właściciel ziemski w Niem- 
ozeeh odkrył aa pograuiezu swyeh włośoi źródło wo
dy mineralnej, która skazała się wybornym środkiem 
looBBieaym na wszelkie katary żełądka. Urządził tedy 
ataoję kuraeyjną, której dochody auakomiiio snsilały 
jego kasę. Tymczasem hrabia Z., jego sąsiad, sawia- 
domił go, i* i ua jogo również gruntach pograni
cznych znalazło się źródło i dał mu flaszkę wody 
do analizy. Właściciel stacji kuracyjnej, ebawiająe się 
współzawodnictwa, dał jak najgorszy ząd o przysła
nej mu wodzie. Jakże wielkiem atoli byłe jego zdzi
wienie, gdy dowiedział się, żo hrabia Z zażartował 
z niego i przy°M mu wodę z jego własnego źródła.

— Język polsko-amerykański. Bocian pismo 
humorystyczne wyohodząo# w Bufallo N. Y., w nr. 
z dnia 15. lipca r. b. podaje nam następującą roz
mowę, dokładnie oharaktoryzująeą, jakim to językiem 
posługują się nasi bracia zamieniali ua drugiej 
półkuli:

— Ozy pan Polak ?
— Jesser.
— Gzy sio znany panu mój krewny Józef Z.,

który przed kilku laty wyjounat de Ameryki.
—  Sziur... My należeli do jednej sosajty, on 

był na berdzio tu w drugim bloku, ale tam miał 
truboł z hauskiporką więo wymufował, ohodził na 
kort i zapłaeił jej demedi, lojery go zjadły. Praco
wał najpierw ua otryeie, potem w planing mili w ofi- 
sie, a petom tu zara w szapie; ale tam nie lajkewali
się z formanem i oiągle zię znim foso wał • pejdę,
więs go wykikali w końeu. A potem kiedy ge na 
sejdwaehu spotkał, zaczął się z nim fajtowaó, ale go 
tamten zblrewał, ezem się tak rozłoźoił, że mu ehoiał 
szntuąó. Stojałe o tem w papierach. Tamten wyjął 
na niego warant. alem go wybelował, bo te dżentl- 
men : jak miał, to trytował do ostatniego oenta Do
bry był z niego kostumer. Później był w salonie bar-

kiprem, potem wejtrem, potem pedlerem, petem był 
w sztorze klerkiem, miał dobre dziaby, koriezaml 
jeździł, nawet miał swojo bogi, kupował mergooso, 
loty, sprsodawał szyirskarty robił dobry bisnos, ale 
go znów zliksowali. Potom w grooornl pracował, o 
tam zaraz na koruerze, alo ooź do baksy wrzueił 1 
znów powiedzieli mu gad baj. — On tu niedaleko 
mieszka, weł, ja pójdę z panem. Heri I horiob 1 de 
bary I ja idę z panem. Olrajt. U mnie ua górze pań- 
tują, żona waeeujo, alo to nie, pójdę. Goddemt Merli 
do sztorul ja wychodzę z grinhornem.

=  Fałszyw ie oskarżona. Przed ządem polioyj- 
nym ua Jefferson Market w Nowym Jorku, odegrała 
się niedawno temu komiezua sooua. William Johnson, 
neger, kazał żonę aresztować, ponieważ mn. Jak 
twierdził, niemiłosiernie skórę wygarbowała. Twier
dził dalej, ii z pońosechy następnie wydobyła brzy
twę i ehoiała go zarznąó. Oskarżona odpowiedziała 
na to, że z pońozoeh nic mogła nio wyciągnąć, po
nieważ podobnej ozęźoi edzieży woale ule nosi. Unio
sła następnie snknie i udowodniła, żo pońozoeh nie 
posiada. Dale) twierdził mąż, że go ukąsiła. Twier
dzenie to zbiła tom, ii otworzyła usti 1 publiosnie 
pokazała, że zębów woale nie ma. Skarga została u- 
nitwainioną.

— Przy godzeniu służąeej. — Spodziewam 
się, że nie masz narzeczonego T...

Marysia z trudnoźoią rumiani się.
— Przeciwnie... ale on jada tal- małe...

— Kobieca logika. Iść ozy nie iźó ua to ren- 
den-vous?... Właśnie że pójdę... ehoóby dlatege, ażeby 
go przekonać, że ze mną nie tak łatwa sprawa, jak 
myśli 1...

=  Po powrocie z Paryża. —I wszystko pań
stwo widzieliście... w ciągu pięoiu dni?

— Wszystko...
— Gzy podobna ?
— Ależ tak... A ponieważ mieliśmy mało czasu, 

więc ja widziałem jadną połowę, a drugą... żona.
=  Ze scen małżeńskich. Ż o n a  (do męża pro

fesora) : Ty na mnie aui okiem nie rzuoist 1 Siedzisz 
tylko oiągle jak mól w swoich książkach. Ach. do
prawdy, wolałabym już być książką niż twoją żoną.

Mą ż :  Nie zły pomysł. Ale w takim razie 
ehoiałbym, żebyś była kalendarzem.

Ź 6 n a : Dlaezego ?
Mą ż :  Bo kalendarz co roku bywa newym.
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Ceny zniżone.

C 3 7 " r f c  i i .  Ś c ł ^ " C L 2
D z iś  w e  śro d ę 2 8 . s ie r p n ia  

S p e c j a l n i e  d l a  a m a t o r ó w  s z p o r t u

P R Z E D S i T i w i E i i E
o godzinie 8. wieczorem.

Fo raz drugi: Mikado albo jeden dzień w Titipu,
wielka sitaka wystawowa s baletom, wykonana przez wszystkich członków, wy
prasowana według operetki tego imienia, aranżowana i nsesnowana przez dyrekto
ra Schumanna. — Produkcja czarnych ogierów; występ nowo angażowanych arf 
stów. — (Sfera 10 prawdziwie angielskiehi psów myśliwskich, prawdziwej ra 

jest tanie u dyrektora Schumanna do nabycia).
Następne przedstawienie jutro w czwartek 

808 A . S c h u m a n n ,  dyrektor.

410 do 50 nagonów Jabłek
przydatnych do fabrykacji jab leczu ika (M ostobst).

Oferty adresować:

D a ir id  H e i le m a n n , Producten-Handlung
Wendllngen (Post Unterbolbingen)777

<

640

. 4 R 0 L A  B A Ł U B A N A
w e  L w o w i e

poleca
wszystkie gatunki kawy w smaku czystym i aromatycznym.

5 kilo Moeca arabska złr. 10-80 
5 ,  Jawa zb ta ,  10-80
5 „ Ceylon gruboziarnista „ 10‘80 
f i .  „ średnia „ 10*40
5 ,  Koba wyśmienita „ 10*—

Franko na każda stację pocztowa w Galicji
^ < y y ^ p i q p p i q p i p i c 3 | q p p p ( c ^p p p p p p ( t

5 kile Laquaira gruboziarn. złr. 9-60
5 „ Qnatemala „ 920
5 „ Jamajka ,  8-80
5 „ Bio lawś „ 8*40
5 ,  Santos H 8*—

Kantor wymiany
1 e. k. uprz. gal.

! akcyjnego Banku Hipotecznego
i kupuje i sprzedaje

1 w s z y s tk ie  e fe k ta  i  m o n ety
1 pod warunkami najprzystępniejszemi

5°|0 LISTY hipoteczne,
jaketeż

5° j premiowane Listy hipoteczne,
które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz p. P. XXXYII1. N. 93.) 
i najv post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być uiyts do lokowania 
;ap5*- ów funduszowych, pnpilarnyeh, kaneyj małżeńskich wojskowych, 

na kaucje i wądja, są w tym kantorze do nabycia.
Wszystkie .polecenia z prowincji wykonują się bezzwłocznie pa 

kurne dziennym, bez doliczenia prowizji. (538

f r I I M f f  I M ł i i l l + f l f U ł i

10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 
a *  w strschśw iistow ąf w y sta w ie  w  A n tw erp ii

za niezrównane

W f M  im \m i toaletowa i P e t f m m
A n ł i . n n ł i t i f .  Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować
A l i L i l U i l L i l l d .  p0d WZgit dem skutk . dob «ti -  ANT1LENTILIĄ.

Sredek ten otrzymany z cdii ezajaeyeh inbstaneyj 
nsuwa w krótkim cza*ia piegi, plamy wątrobiane, 
blizny itd., nadaji cerzo świetną białość, świeżość 
I delikatność. — Cena 2 złr.

P i l i u t n r ,  włospm siwym i wypłowiałym po kil 
I l l j J t U l I  przywraca piękny kolor. PILIPTON

kilkokretnem użyciu 
nic farbuje, lecz 

tylko odmładza włngy, które pod wpływem tego znake- 
nrtege środka odzyskują pierwotne barwę, miękkość i 
połysk. — Cena flakonu 1 zł. 50 t*

V Q 1 O n ł i n  najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, eobulki 
t f t l C l l  1111 włosowa wzmacnia i do wytwarzania 1 porostu włosów 

pobudza. — Corsa flakonu 3 złr. Pół flakonu 1 zł. 60 et.

F D D B  K S I A Z I C T
nia zawiera żadnych metalieznyeh przymieszek, jast to najczystsza i naj
delikatniejsza mączka roślinna, przyjemnie przyicga dc twarzy, nadaje 
piękną, naturalną białość i jes n '.ocenionym środkiem da bygieniezn.- 

go upiększenia twarzy.
Pudełko mała pudru białego 60 et., całe 1 złr. z łabędziem 1 złr. 

50 et Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, m»fe 
pudełko 70 ent. większe 1 zfr. 20 ct., z łabędziem 1 złr. 60 centów.

W n i ł a  Usuwa z twarzy pryszaze, liszaje, trądWki,
TT v U a  U J VT u., pierz )hnieme i łuszczenie skóry, .eygładza

zmarezozki i dołki ospowe. Twarz odświe
ża, wybiela i wydelikaca. Cena I złr. w. a.

Mydło kosmetyczne, ggjfc
pachom, łag idnie wpływa na naskórek, zapo
biega pierz dnieniu rąk i twarzy, bardzo do- 

31 kładnie oczyszcza skórę. Usuwa piagi i żółto-
brunatne plamy z twarzy. — Cena 60 ct

J .  I H N A T O W I C Z
we LWOWIE w sklepaoh własnych ul. Kopernika 1- 3, ul. Halicka, 

r ?  : . W łowej 1. 25. — W KRAKOWIE, Sukiennice 1. 20 -  W CZEB- 
f  % N10WCACH Bynek 1. 2.

802 W  Z d ro w o tn e i  le c z n ic z e  
bezw zględnie naturalne i wzorowo hodowane

-w-m węgierskie w butelkach, białe, 
^  ^  A l i * *  czerwone 1 kuracyjne tokajskie
z krói. węgierek. jl . w 100 odmianach

wzorowe] piwnicy
centralnej

zostającej

pod nadzorem
król. węg.

ministerstwa handlu.

OllCt.60flOZt.52fl
za butelkę

wedle

szcz6£ó1owtc1i cennttów
polaea:

Główny skład 1 zastępstwo dla Galicji, w handlu
w© Lwowi 

w Rynka 1. 43.St. Markiewicza "Lwowl*
wai
J
806

P ra c o w n i  snlcien M i c h
M A R  JE M A T Y S I E W I C Z

przeni es i oną  zos t a ł A
z ul. Łyczakowskiej 1. 10. < 

na ulicę Sobieskiego 1. 12. (L piętro).

F e s l a w s k i e  w i n o g r o n a  k u r a 
c y j n e .  Najstarszy i najlepiej re
nomowany dom eksportowy wYSslsu 
ma za szczyt uiniejszem uwiadomić, i« 

dniem 6 wrzsi sia rozpoczyna wysyłać 
prawdziwe feslawskie winogrona kuracyj
ne w koszykach po 5 kilu franco za po- 
przedniein nadesłaniem gotówki w kwo
cie złr. 2 50 J .  NiJbauer, Curtrauben- 

804 Speditenr, Yoslau

0 Nasze czy obce żywioły? j?
▼ Stndjum społeczna

Dr. WITOLDA LEWICKIEGO (g)
wyszło w tych dniach nakładem „Gazety Narodowej11

W -  Cena 1 złr.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

' O O O O 1

Wydawnictwo Kalendarza Powszechnego

Haliczaniti i Noworoczmh:
ma zaszczyt zawiadomić, że z początkiem bieżącego miesiąca 

rozpoczęto druk Kalendarza na rok 1890

N a k ła d  1 2 . 0 0 0  e g z e m p la r z y
C e n a  o g ^ o s z e a f L :  7es

Za całą s t r o n ic ę .............................złr. 2 0
„ pół s t r o n i c y ......................  > 2 1
„  ćwierć „  . . . . .  „  7
„ ósmą część ......................  4

Namówienia przyjmuje Adminisiraejs drakam i PILlERA 1 SPÓŁKI 
we Lwowie, ulica Łyczakowska 3.*

SIKORKI!!
Poszukujemy obrotnego, znającego przed' 
miot i dobrze poleconego ząntępcy. Oferty 

z dołączeniem referencji adresować:
„ Yerein - Creditreform “

-05 Stuttgard.

! Najtańsze pierze!
Pierza popielata tylko it. 50 

.  „■ gęsia ,  60
toż samo lepsze „ 70

za jeden funt. Pierze to jest zupełnie no 
we, starannie przebraną. Próbny pakiet- P110 eiu funtów wysyła za zaliczką 

' handel pierza, Praga 620 I. 
Zamiana dozwolona.

N ajlepsze Czernidlo

creKliuaET i«3S a
SPOT. SCHUŁERSTRASSE 

na całem 434 świeci©.

St. Fernolendt
w  T T ^ i e d - n i - u . ,

za ps locą tego zernidła otrzymuje 
się w jednej chwili bez n^ążonia naj- 
pięLuiejczy połysk, nie p.uje ono skó

ry ale nadaje jej wielką trwałość. 
Dostanie prawie we wszystkich han
dlach monarehii austro-węgierikiej. 
jjzgr* Z powodu wielu beżwartoście- 
wyeh naśladować, upras/a się Szan. 
Publiczność, aby wyraźnie żąda- wy- 
ri.bu Fem olendta, i tylko ten jako 
pi awdziwy uznawała, który posiada 

powyższą markę i moje nazwisko 
St. Fernolendt.

262 C. k. uprzyw. patent.

Opaska przepuklinowa
be* spręijiiT na 
ciele ze sprężyną

Tę całkiem nową 
3konstrukcję opasek 
3 przepuklinowych to 

sprężyną mogę knż- 
demn ciorpiącemu 
na BUPTUBĘ, któ
ry nawot najcięż- 
szem i  najstarszej* 
cierpieniem je s t do

tknięty zajęty jest cięższą pracą, spokojnie jako

Siej polscić. — Jednostronna sztuka 5 złr. 50 ct., 
wustronna sztuka 10 złr. Podanie m iary: 1) Obję

tość około bioder w oontim. 2) Gdzio loży ruptu- 
ra ? po lewej, prawej stronie, lnb po obn stronach. 
3) WiolkoU  ruptury mniej więcej n. p. wielkość 
js ja  kurzego, gęsiego, pięści i t. p.

0. NEUPERT Nachfolger,
fabryka bandażów

w Wiedniu, 1., Graben Nr. 39. 
(Im Innem des Trattnerhoffea).

Rozsyłka punktualnie i dyskretnie z illustrowanym 
opisem użycia za zaliczką.

6 6 9

Korzystną pożyczkę
mogą zaeiągntu* szybko i pod dyskrecją 
ludzie samoistni, jako to : Urzędnicy, 
oficerowie, właściciele ziemi, dzierżawcy, 
profesorowie, księża, kupcy, przemyslo- 

cy, funkcjonariusze rządowi i prywatni 
(ko)ioty 1 i) v  fr..„*»en od złr. 100 do 
2000 jako kredyt osobisty na t '/0 do spła
ty w ratach miesi^-znysh lub kwartal
nych przssyłająo je przekazsm poez*~- 
wjrm. Przy intabulasji tylko 4V,°/o. — Po 
1'liżsże zzszegóły adresować: „Kapitallst* 
Budapest, , Postfach“. — Na odpowiedź 

dołączyć ct. 15 w markach listf-ych.

języka niemieckiego,
posiadający oraz l język francuski,

pedagog o wykształceniu gimnaąjalnem 1 z uzdolnieniem nauczy
ciela na szkoły wydziałowe, a ten am en ł  seminaija nauczy
cielskie, życzy sobie przyjąć miejsc., nauczyciela prywatnego. — 
Bliższ wiadomość J  H. S. u p. Dzłedzleklego, dyrektora semł- 
797 narjum nauczycielskiego żeńskiego we Lwowie.

DR O BN E OGŁOSZENIA.
po eenele od wyraża.

6 A  Q pokoje -  przynależnoieiamL 
1 ) w  Pomieszkaaia kawalerskie,

('okój 1 kaehnię. Stajnię i wozownię wy-', 
uąjmuje zarząd realuosei Emila Ben 
miliana Brajers, Brsjerewska 10, w go-, 
izinzeh od 9—1 i 3—6. 18C

Mączka kościana
parzona, fermentu*,., jakoteż 

preparowana kwazem siarkowym; 
najskuteczniejszy n a w ó z  pod 

wszelkie zasiewy i

Proszek do karmy
(Fosforan wapniowy)

bardzo skuteczny dodatek do harmy dla zwis
n ą ł  domowych i drobiu wszelkiego rodzaju;

pro-wydatność
dokuję j a j  u  d r o b i u .

P a k ie t n a  p róbę  ważący 6 k ile  wysyła 
odwrotną pocztą za nadesłaniem przekazem 
1  Złr. 6 0  Cto z opakowaniem 1 opłaconiem 
porta do knżdoj poczty w Auatiji i Nismczeek. 

Opis i sposób użycia
Mj...........bosi
Fabryka wytworów ohemieznyoh i na

wozowych Spółki komandytowej

Juljana Wanga
wo Lwowlo, ulica Jagiellońska Nr. II.

użycia tak Kączki kożoia- 
isj, jakotei i Prószka do karmy, na iądanio 
uzpłatnie i franco.

4 . .i

ma do umir tesuoia

uzdolnione nauczycielki
Polki i Fraueuski, Lektor! :f poiiadajae 
ęzyki, jakoteż bony i panny.

Morawska
Bynek 29.

Winogrona stołowe
słodkie, świeże, białe lnb niebieskie w 
*r"vkaoh poeztowyeh wagi 5 kilgr p« 

złr 1 ot. 80 franko. TnrkioitaAskio me
lony cukrowe 4—5 sztak wagi 5 kilo po 
złr. 1 ct. 50 franko. Wino czerwone r ba- 
ryłcezkaeh pocztowych złr. 2, 250 i 8. 

ryskok (Aasbraoh) słodki złr. 5. — 
Wszystko za pobraniom poeztewem. 

Hichaol Welfert Jnn., Wambergbesitier 
772 Wcriehats, Ungarn.

Fabryka maszyn
T. Iłredta w Ottynłl.

W arsztat m eohaniozny,

Odtewila że nza 1 leia ll,
kotlarnia, kuźnia parowa

pcjsca l r* wyroby

866 cSla ffor2selń:
Kotły parowe, Parniki (Henze), Zaciernie nąjnows go systemu z apa
ratem chłodzącym, Płaczki da -kartofll, Elewatory transmisje, Pompy 
wodne i robocze transmisyjna l parowe, Rury żelazne lane i kute, 

Kurki, Wentyle, Armatury, iszta płaskie i  schodkowe i t. p.
D l a  k o p a l ń  I d e s t y l a r ń  n a f t y  -

Kompletne rygi wiertnicze systei. n kanadyjskiego i Fabiana (samospa- 
dy), Zbiorniki żelazne, Rury gazowe I hermetyczne wltkowiekie, pompy 

do ropy, Kurki, Wentyle, Ruszta i t .  p.
diet tartakówi

Kompletne gatry żelazne i z dębowein! stupami, Wózki do kloców, Piły eyr- 
ui ne, z obsadą, Transmisje, Rury, Wentyle, Kurki, rnszta do troelu Itp.

dla młynów:
Kompletne złożenia z kamieniami francuskimi, części żelazne do cylin
drów. 1 elewatorów, transmisje zwyczajne i Sellersa, koła zęunte że
lazne i z drewnianemi zębami, czopy, panwle i części do kół wodnych, 

windy do zboża, kotły, armatury, ruszta i t . p.
3 maszyny specjalne szlifują i ryflują walce hartowane 

wszelkich systemów.
Największa odlewnia we wschód u lej Gali j i , dostarcza, odlewów 

z żelaza do 1000 kilogramów w jednej sztuce z pieca kapciowego i 
z tygla z włamyeh i nadesłanych modeli w najkrótszym czasie po 
umiarkowanych cenach.

Reperacje maszyn rolniczych i przemysłowych, maszyn parowych, 
lokuiscbil, wykonuje prędko, sumiennie i tanio.

Podejmuje się kompletnych urządzeń zait^udów fabrycznych, 
wodociągów i t. u. Skł .d raaszyo rolniczych w 'Ólttynii, przyrządów 
wiertniczych w Słobodzie i Krośnie.

Zasrępstwo firmy Ruston Procłor & Co. W Lincoln.
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TH™ MARIE

n  uczennica Wortha.

M A U K l  K R O JU  M e g o
_  ułatwionym sposobem

według najnowszego systemu paryskiego.
Cały kurs trwa 1 miesiąc, eodziennie po 2 godziny. 

Przyrządów żadnyeh nie trzeba prócz papieru rytanko
wego i miary centymetrowej.

O a t t i  k n r .  I s o . a t a j e  XO miar.
Zapisywać się można sodsiennie od godz. 3—6 popołnd.

FO EJIT PA PIERO W E na snltnie. z a r z n t k i ,  okry-. 
cit ubranka dla dzieci itd. w eonie od 30 et. do 3 zł.

Uliea Akądemfcka 1. 12, aprter.

XX
W ydswca i odpowiedzialuy redaktor Jn lin ss  Starkel.

N a se zo n  sz k o ln y

S K Ł A D  P A P I E R U
PRZYBOKÓW SZKOIHYGE

ANTO N IEG O  G A ffL O ffS K JE G O
ulica Batorego 1. 14 

(naprzeeiw ees. król. sądn krajeweg.) 
paleea
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przyhory szkolne.

N a sezo n  sz k o ln y

D o ro d z icó w  i  o p iek u n ó w !

PAN IENKA
uasęizeza:ąea de szkół niższych lul prnsjonatów. inuże zna’ei za 
umiarkownnem wynagrodzeniem p<-mi«szezenie z 1 troskliwą
opiekę przy rodzinie, zamieszkałej we Lwowie, «Ue* Łyczakowska 
1. 22 drzwi Nr. 84 II. piętro. — Kmwersaoja w języku pelekim lub 

niomiockim — Bliźiza wiadomość tamże.
Zgłotzaaia li.towne proszę nadsyłać do administracji „Gazety Narod.“

m ik -
a p n e y y n q p p | p p p p )ri

K U B - S i
języki francuskiego 1 n lea  jc- 
kiego, muzyki na fortep'anio
udziela w doam i za domem ń&u- 
czyeielka w Wiedniu egzaminowana, 
podług praktycznej metody. — Kur
kowa ulica Nr. 19 pierwsze piętru 
801 drzwi Nr. 10.

Znana *d 40 l»t prawdziw. O. k. radcy ,|»] atT
. n i*  PnPPA wo?A a n a te ry n o w anad w. U™ „ r U r r / l  jezt d . nabycia t im ani* 

zwiękizcnyeb fl*»zkaeh po 50 ct., I złi. i 1 40. Nie
zrównane w * itkach swych lecznioiyth przy 

wszystkich chorobacb j&my ui.nej i zębów.

Jedynie prawdziwy puder paryski
wyrobu 1 Kiehlhansera jest najdelikatniojseym i 

mi i nieszkodliwym a zadaje płci świeżoić i gład
kość. Biały, różowy i blado kremowy.

C*na pudełka 50 eent.

MYDŁA LECZNICZE BERGERA
wv-ibu G. Hell’a w Opawie, jak zmołowo, dziego! iwa, 
glicerynowa, siarkowe, iehtjolowe. borowa, jod*- 
Wo-pijtasowM ożywano zo znakomitym skutkiem 

przeciw wszelkim chorobom skóry,

6 0 marok w złocie wynagrodzenia, jeżeli
Grolłoha „ M A 6 Ó  ZDROWIA"

(Orćme) nie nennia plam wątrebianyeh, węgrów, 
czerwoności nosa itd nie nada cery młodzieńczo- 

iwietej i inieżne-białej. Cena 60 eentów.

Dr, Kiesowa sławna 1 skuteczna
Augsburgska esencja życia

dook«noiy środok domowy przeciw eitri^em.m żo
łądka. ich następstwom, jak: bolu głowy, mdłościom, 

zgadue, hemoroidom itd. Cena 60 ct. i 1 złr.

Prof. Dr. Liebera Elixir na nerwy
niezrównany ;r iy  cierpieniach nerwewyeh, jak bolu 
głowy, newrałgiom, biciu serca, brata apetytu ttż. 
Flaszki z prospektami i sposobem ntyoia po 2 złr., 
3 50,6-50. Breiznra „Poeieeha chorych' grat i franoo

Herbabny’ego

S?rop zflidMorenn wapń żel
wypróbowany środok przeciw chorobom 
krwi i pluo, Wodnicy, skrofułom, anemii, 
suchotom w ich zarodku itd. Csaa fl. z 

broszurą dr. Schwoizer'a 1 złr. S5 ct.

Dr. bu Bflisam Im
od wioln dziesiątek U t bardzo rozpowsze
chniony lak znakomicie działa przy wszel
kich dolegliwościach narządów trawienia 
i przewodów pokarmowych, dlatogo poleca 
się każdemn ten .środek tak ze względu 

na skuteczność jak i taniość, bo cena 
flaszki 60 centów.

Zygmunta Ruckera Czerny’ego
TANN1NGENE

je s t najlepszym, nieszkodliwym 1 na
tychmiast działającym środkiem do far
bowania włosów na czarne, brunatno i 
blond. Barwa nabyta pozostają trwałą. 

Cena 2 złr. 60 ct.

we LWOWIE uttzymuje na swjm składzie 
obok wszystkich innyeh specyfików i wyro
bów pierwszorzędnych firm krajowych i za

granicznych także następujące *

Eau de Lys de Lohse
używana de myeia twarz dzia
ła zbawiennie na jej pewierz- 
ohownośe nadają* joj gładkośl, 

delikatność i miękkość. 
Cena 1 złr. 4u et.

J. Pserhofera PIGUŁKI .
krew ceystexą«e deekonałjr śred.kdewowy przeciw I

utkaniu, kureiem t.łidk# *ym itd. I
I i  j.m  7* __l.lr  41 oT .— 1 rnInn A A - t .i .  .  .  . 1 I1 pudatko 16 pigułek 21 ot. — X mion 6 pudełek 1 zł. 05 c t. 

Prawdziwe tylko z czerwonem facsimiie podpisu wynalazcy.

Premiowany: Wledefi 1B73, Filadelfia 187G, Frmnkiurt 1881.

J. Mack’a p.zetwory z igieł sosnowych:
BteryeajT  •leJek.eeBiioirj- niym ny p n r  ehorobuh pioreiowjeh 
-  . _ J * > _ w c i a n i ń  i V i . t e .n i . 'pokoi.
B ko tr.k t aeuew jr 4e kępIeU enakomici. nutem nuiy do oicr- 

plen rsmn*tyzniowych i przeciw gośćcowi.

W ie  k a s z l a ł  i??*1?, “ d̂owo-siolowo-ałodowy i <~
. J  k ie ł ouiiorki L. H. PIETSCHA w Wro- 

cłowitt rtow i.an ia  dti»h pny *r>zoliich eiorpionuwh pioroiotryoh 
i krtani, jak przy kaszlą, kokluszu, zafiegmieniu itd.

Liaty dziękczyń c> id Ojm św. Leona XIII. > wielu 
innych oaoblstośol.

K a ść  S ih u lsk ie g o
zaleca zię przy obecnej perze rokn jako bardzo 
zbawienny środek de wjrgnbienia piegów i opaleń 

ełoneeznyeh a to w jak najkrótezym azmio 
Oona iłoika 35 et ; więkizego 70 ot.

KROPLE HARIAZELSKIE
zuakomity i bardz* poszukiwany środek przeciw iól- 
taczoe. rnehnącej woni z net, kamieniom moczony 
i wogilo cierpieniom prz »odów p*karmowych śle
dziony i wątioby. ConłZO i 70 Ct. Bw inoid pued

Aptekarza F. i. Kwizdy
Płyn restytucyjny dla koni

Swnaay środo! 
liżowaniu łopatek,
niezrównamy środok przeciw wszelkim chorobom koni, jak  : spi 

k, tylnych nóg, krzyży, za polonia kopyt, rozdi 
cięciw, zwichnięciom itd.

Cena flaszki a opisem ożycia 1 złr. 40 et.

lęcio

501

Papier s fabryH Czerl&ńikiej,
WBSKilBUlBffMIUIIW JlIJfliiWSWiWPISBWBWWPSSWSWaSIISSai^^
Z ćrukarai i li' «ri l i  Pillera i Spółki. (Telefonu Br. 174 A).


